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Ufckodsi codziennie, oprócz dni następujących: po Swięfc. :4 treesystyćk i Nie- 
ia iekch .—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują, się za opłatą od wiersza druku: ra  1-krotne obwieszczo- 
a"e kop. 6. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zanaie- 
łaogema w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dziennik*, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsjr. 8.—Półrocanie rsr. 4. -  Kwartalnie rar. 2 
1? K  —Miesięcznie kop. 67 — Bez odacszenls w Karze Dyrekcji prenumerata nie przyj-
I t O K  O . fficj e się.—Numer pojedynczy kop. i .—g& oźaoszenie óo domu, opłaca się miesje-

crnse kop. 5. — Na prowincji na efetejach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
enemie rsr. 9 kop. 2 0 . - Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 80.—

Sfiatfęessfe fe>p. go.

cerem zapasowym straży ziemskiej gubernji radomskiej, 
z pozostawieniem w piechocie armji, w miejsce sztabs­
kapitana Gorlenko. — Udzielone zostały urlopy: jene-

M agistrat rm W arszaw y. -  Kasa oszczę- ! rał-adjutantowi jenerał-lejtnantowi hrabiemu L am ber­
tow i, do różnych guhernij rosyjskich, na 1 1 miesięcy; 
jenerał-m ajorowi orszaku Cesarskiego N aryszk ińow i, do 
gubernij moskiewskiej, niżegrodzkiej, kaługskiej i tu l­
skiej, na 6 miesięcy; jenerał - majorowi orszaku Cesar­
skiego księciu G olicynow i 2, do Rosji i zagranicę na 
4 miesiące.

U rlopy. — Przez Najwyższy rozkaz z d. 18 maja u- 
dzie'one zostały urlopy: członkowi rady państwa, jene­
rał-adjutantow i jenerałowi artylerji Sucbozanetowi, do 
guhernij Środkowych rosyjskich, z wolnością wrazie po­
trzeby, udania się zagranicę na 4 miesiące; członkowi 
rady wojennej, dowodzącemu wojskami okręgu wojen­
nego orenhnrgskiegó i jen rał gubernatorowi or nburg- 
skiemu, jenerał-adjutantow i jenerał-lejtnantow i K r y za -  
now skiem u , dla poratowania zdrowia, za granicę do wód 
mineralnych, na 2 miesiące; członkowi rady państwa je ­
nerał-adjutantow i jenerałowi piechoty baronowi L iw e- 
nowi, za granicę do Niemiec, na tzas feryjny w ogólnem 
zgromadzeniu rady państw a, i dni 28. (R us. Inw .J
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DZIAŁ URZĘDOWY

gatkach warszawskich, wyznaczonym. W celu dokład­
niejszego skontrolowania ilości wełny krajowej, wyrażo­
ną, być ma w pomtenionych świadectwach Wójtów i Bur- ’ 
mistrzów waga wełny w pudach i funtach, tudzież znaki 
na wańtuchach znajdujące się. Dla ułatwienia produ­
centom zwykłych formalnoś.i przy wprowadzeniu wełny 
do Warszawy, służbie miejskiej wydane zostaną odpo­
wiednie rozporządzenia. Gdy jak wiadomo, wełna k ra ­
jowa stanowi jeden z najważniejszych przedmiotów h an ­
dlu wywozowego, przeto zwraca się uwagę właścicieli 
owczarń na potrzebę starannego mycia owiec, klasyfiko­
wania ich przed strzyżą i pakowania wełny o.-trożnie,, 
bez targan 'a run, tudzież aby te wiązane były średnim 
szpagatem, nie zaś grubemi sznurkami i pakow ane w 
wańtuchy nie przenoszące wagi pospolicie w handlu uży- 
w,tn?j. Szczególniej baczyć należy aby wełna z owiec 
zdrowych nie była mięszaną z wełną opadłą lub osku­
baną. W ańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na 
zewnątrz, gdyż to przy wywozie za granicę może wznie­
cić podejrzenie, że wełna w czasie transportu uległa 
zmianie ze szkodą nabywcy. W ogólności w przygoto­
waniu wańtuchów stosować się należy do przyjętego 
powszechnie zwyczaju, aby płótno o ile moż.ra, było co 
do grubości średniego gatunku, po zeszyciu zaś teo-o 
płótna w trzy bryty, długość wańtuchu nie powinna

Komisja Rządowa Spraw  Wewnętrznych , podaje ; Przenos‘® ® U  arszyna. Od d tpełnienu powyższych 
adomośc! powszechnej, że te rg  główny na wełnę, i w arufików'. zależą korzyści lub straty producentów, tu -do w 

stosownie 
Królestwa

konkurencji lub cdstr

wnić będzie się sta ra ła , 
powinna być zaopatrzoną

W a rg a a w a ,
<fni&353 Maja (4 C icrw ca .

M onarsze podziękowanie. —  Najwyższrm Jego Ce­
sarskiej Mości reskryptem  z d. 17 kwietnia r. b. oświad­
czona została prezesowi komisji atcheograficznej przy 
ministerstwie oświecenia publicznego, rzeczywistemu 
tajnemu radcy N orowow i, monarsza wdzięczność za zło­
żone nowe dzieła pomienionej komisji, przekonywające 
o ciągłych niezmordowanych pracach jego dla wzboga­
cenia ojczystej historji i literatury. (Siew. Pocz )

N om inacja. —  U rlopy. — Przez Najwyższy rozkaz 
w wydziale wojskowym z d. 16 maja, były naczelnik
wojskowy wydziału petrokowskiego, liczący się w piecho- urzędowej za rzetelność poś wia łez me, oddawane bvć 
cie armji porucznik K u m an sk i, mianowany z stal ofi- 1 mają oficjalistom miejskim, do ekspedycji wełny .na ro 

m u l i — ■— — — iini n i   ......... .. ....n w —i m u r - r mr  » n  ..............m i ,  i „i

ręcze-

upo- 
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do Postanowienia b. Rady Administracyjnej i dzież powiększenie coroczne 
z dnia 2 ( 1 4 )  Maja 1822 rM rozpocznie się j n*e B®bywców. 

w W arszawie jak lat zeszłych, w dniu 3 (15) Czerwca j M a g is tra t M iasta  Warszawy. — W  skutek obwiesz- 
1868 »  i trwać będzieńui cztery. W agi i pomosty na czenia pod d. 23 Stycznia (4 Lutego) r, b. do pism pu- 
dni trzy przed rozpoczęciem targu urządzone będą na ' blicznych podanego o przyznać się mających dwóch
placu Bankowym pr*y ulicy Nowogrodzkiej obok skła- | sażeniach po rs. 250 z fundus u przez JO . Annę z
dó v Banku Polskiego, Deputadja jarmarczna, w po- | żąt Warszawskich hr. Paskiewiczów- Erywańskieh Mi- 
wyższym czasie czynności swoje rozpocznie i wszelkie ' chała Księcia Wołkońskiego małżonkę, darowanego dla 
ułatwienia tak producentom, jako i kupującym zape- I eó rtk  rzemieślników lub rękodzielnikó ■*. wyznania chrzo-

W ełna na targ przywieziona . ścjańskiego, u r.d z  nych i wychowanych w Królestwie 
w świadectwa miejscowego ; Polskiem, w wieku od lat 18 do 30, nieskażonych oby-

pochodzenia, że jest krajo.wą i że pochodzi z owiec ! czajów i niedostatek cierpiących, z obowiązkiem zawar- 
zdrowych i z miejsca, w którena zaraza ani na owce, j cia związku małżeńskiego w d. 30 Kwietnia (12 Maja)

papierze : t. r., jako w rocznicę śmierci ś. p. Elżbiety Aleksiejówny
i z miejsca, w którena zaraz 

ani na bydło nie istniała. Świadectwo to, na 
stemplowym ceny kopiejek-srebrem 15 i przez W ójtów 
Gmin lub Burmistrzów Miast, z oznaczeniem wsi lub 
miasta, powiatu i gubernji przy wyciśnięciu pieczęci

Księżny Warszawskiej, hr. Paskiewiczowej Erywaóskiej, 
matki ofiarodawczyni, zgłosiło się sześć kandydatek. M a­
g ie ra ' zatem w dniu 18 (30) Kwietnia r. b., jako ter­
minie § 4 instiukcji w tym względzie obowiązującej 
przepisanym   ’ • - ’zeorawszy się na posiedzenie pod przewo- 

* 'wwaw
F E IL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO. 

S z k ic e  P s y ć h o l o g ic z n e .

B A N K R U C I .
Słówko do lektorów.

. Jeżeli mi powiecie, dla czego zorza rum iana, a noc 
ciem na,— to was objaśnię, czem u m łodości przyśw ieca­
ją  gwiazdy nadziei, a  nad s ta ro ścią , ju ż  tylko m gły 
wspomnień i s ło ty  zawodów powolnie p łyną...
ncd lv  czem u °bok  kw iatu  rośnie chw ast
to was naucz!.0 Bjskncgo krzew u obwija się pasoży t—
• ui óct • cze8 ° obok natchnienia uśm iecha 

się b łazeństw o i czem u fałsz pełza często u stóp po­
sągu l ia  y. Po rozw iązanie tych w szystkich i 
wielu inny g leżących w n a tu rze  i w życiu, 
ja k  sfinksy na pustyn i m usi a % m  was prowadzić <[ale .
ko, może nawet aż na te  bh»dek ,iężyce, co porw ane ta ­
jem niczy m wirem kręcą się do k o ła  planet... T aka po­
dróż odległa, kosztow na dla duchow nych skarbn ic  a  
nie podobna do przebycia ciałem, zna lazłaby  was m o­
że n ieprzygotow anych w zasoby... lepiej wigC zo s tań ­
my na tern naszern odwiecznem śm iecisku, gdzie 
grzeb iąc ciągle, szukam y pereł na próżno! gdzie za 
to znachodzim  często zbrudzone okraw ki barw  ju ż  
spłow iałych, okruchy zgorzkłego chleba i kości og ry ­
zione w w alkach bez sławy. Biedneż to nasze śmie- 
cisko!

Czy zastanow iliście się kiedy nad ogólnym dziś nym ja k  dzisiejszy u s tro ju  św iata, powinien być sp ła - 
praw ie prądem  poryw ającym  Społeczeństw o do jed n e- i eony społeczeństw u p ro c e n t—uśm iechem  od szcze- 
go celu użycia? Czy spostrzeg liście w sobie i w in- I ścia, łz ą  od niedoli, k rw ią od rozpaczy a szyderstw em  
nych, tę  szczególniejszą chciwość ła tw ych  dostatków , | od w zgardy— przeto  i z tej ogólnej dziś bankruck iei 
w yuzdanych rozkoszy i zapom niepia o poważnych o- j sytuacji naszej, należy się ogółowi dan ina- 
bow iązkach lub  wielkich celach życia. Odpowiecie j w yciągnięcia z niej m oralnej esencji?
może, iż p rąd  taki trw ał zawsze, odkąd ludzkość uor- 
ganizow ała się w cywilizowane g ru p y ;— praw da, lecz 
dawniej prądow i tem u op iera ła  się zwykle ogrom na 
siła  m łodości, k tó ra  czcząc y rzedew szystkiem  piękno 
i sław ę, tym  dwóm bóstwom  służy ła , a wrząca p ra ­
gnieniem  wiedzy, chciwa odkrycia tajem nic ducho­
wnych lub rozkochaną w ideałach  ży c ia—p atrz y ła  z 
politowaniem  na bankru tów  serca  i ducha ta rz a ją  
cych się w kale m aterja lizm u, i nie chciała używać 
spoczynku bez pracy an i p rzy stra jać  głów za biesia- 
dniczym  sto łem  w aw rzynam i, k tó re  n a tu ra  rodzi dla 
w ieńczenia czół szlachetnych, pom arszczonych ja k  
tijem n icze  fale oceanu zadum anego w swoim m aje 
stacie! D ziś ju ż  nie m a takiej p ro testac ji m o­
ralnej, dziś wszyscy ; raw ie bez w yjątku, m łodzi czy 
s ta rzy , rozum ni czy g łupcy— p rag n ą  ; rzedew szyst- 
kiem  używać! D ^iś każdy z nas prawie, jeżeli wysila 
działa lność um y słu  lub  czynność fizyczBą, czyni to 
ty lko d la  zarobku  lub  dogodzenia próżności, k tó ra  za­
s tą p iła  wielkie słowo w spółzaw odnictw a we wspólnej 
p racy  spo łecznej.— Bo dziś sercem  czy głową, w iedzą 

k r u Ck” fSZeniią, podobnośaiy wszyscy. PO trosze ,.ban-

Jed n ak że , gdy z każdej rzeczy w takim  prak tycz-

czy dla 
wątpim y.

W każdym  razie, daninę ta k ą  ofiaruję wam w sze­
regu  szkiców, daw n:ej lub świeżo pom yślanych, w 
których różnego rodzaju  b an k ru c tw a ukazyw ać się 
będą.

S zk ic  I.
Cioteczni bracia i P rzyrodn ie  siostry.

W  roku  1855, karnaw ał na prowincji był bardzo 
ożvwiouy! Jak o ś podówczas, tak  prawie ja k  d z i s i a j ,  
zboże p łaciło  dobrze!

Z powodu więc tak  szczęśliwych okoliczności, oby - 
w atelstw o pow iatu K. otw orzyło na oścież gościnne 
domy swoje, a oprócz m nóstwa pryw atnych wieczorów 
i kuligów , urządzono nadto, bale kostiumowe w po-
wiatowem m iasteczku. , ,

Było to  w łaśnie w dzień takiego balu, a racze j iuż  
wieczorem , bo okna sali przeznaczonej na ta ń ce  rz ę -  
sistem  błyskały  światłem, b a le  m iasteczko  K. s ta ło  
na nogach:— wszystko co żyło zdaw ało  się  b rać  u- 
dział w balu, który, m iarkując po liczb ie k a re t, po­
wozów i ne.’dyczanek, obiecyw ał najśw ietn ie jsze  re ­
zultaty.

J a k oż, widok w nętrza  kasynow ej sali, zdolnym  był 
rozjaśn ić  każde za p u stą e  oblicze i uspraw iedliw iałza p u s tą e  oblicze
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dnictw em  p. o. Prezydenta miasta, oraz w obecności sw e­
go R adcy Praw nego i dw óch obyw ateli w łaścicieli n ie ­
ruchom ości w W arszawie, <•>. m ianow icie: W W . Prażm ow - 
skiego A leksandra i F u k ie ra  T eofila, po przekonaniu się 
z poskładanych św iadectw : 1) Ż e  p anna Z akrzew ska R o- 
zalja  córka pow roźnika, siero ta  zupełna, służąca , la t  24 
licząca, oraz 2 ) P anna R ucińska  M arjanna, có rk a  ś lu sa ­
rza , rów nież siero ta  zupełna , z szycia u trzym uiąca  się, 
l a t  29 licząca, — obie w W arszaw ie urodzone i w ycho­
w ane, k tó re  stan  ubóstw a i m oralne prow adzenie się u- 
dow odniły , kom pletną pod. tym względem posiadają k w a ­
lifikację, przyzna! im też uposażenia. A  poniew aż ślub 
stosow nie do w arunku  aktem  darow izny zastrzeżonego, 
w  d. 30  K w ietn ia  (12  M aja) r .  b. odbył się, zatem  k an ­
dydatk i porrienione w yposażenia po rs. 250  z rąk  p. o. 
P rezyden ta  M iasta na posiedzeniu M agistra tu  d. 6 (18 ) 
M aja  r. b. w asystencji m ałżonków  sw oich Ł ukaszew ­
skiego D oroteusza czeladnika szew ekiego i B aranow sk ie­
go B artłom ieja  kucharza , o trzym ały .

K asa Oszczędności M iasta W arszawy  z K antorem  
Pom ocniczym  w gm achu  szkolnym  za kościołem  św. 
A leksandra przy A lei B elw ederskiej pom ieszczonym , w 
tygodniu npłynionym  do dnia 18 -go (3 8 )  M aja roku  bie­
żącego w łącznie , w ydała  książeczek now ych 60 , na  k tóre  
tudzież na  daw nie js /e  w  139 w nioskach złożono ra b . sr. 
2 ,235  kop. 65. N a  żądanie  zaś 106 U czestników  (p rócz 
p rocentu  rs r. 15 kop. 9 7 ‘/ 2 należnego za rok bieżący od 
ca łkow itych  odbiorów ), w yp łaciła  rs. 3 ,1 6 3  kop. 79 i 
um orzy ła  książeczek 28. P rze to  uczestników  1 8 ,2 0 1 , 
posiada k a p ita ł rub . sr. 6 2 1 ,5 9 9  kop. 52 7z.

BZIAŁ NIEIJUZĘ1)OWY
W arsaaw a, 

dnia 23 Maja (4 Cseeiwca).
Pomim o sporu  dosyć rozjątrzonego pomiędzy, 

dziennikam i b erliń sk iem i, jak  N . Preus. Ztng. i 
Jsordcl. A l. Ztng., z jednej strony, a paryzkiem i 
Patrie, L a  France  i Constitutionnel, o zam iary i 
dążenia P ru s  do wcielenia N iemiec południow ych 
i o dum ę narodow ą, sporu, k tóry , w edług Partie, 
m ógłby naw et narazić na niebezpieczeństw o po ­
kój, położenie pokojowe E u ro p y  coraz bardziej 
się uw ydatnia i zn ikają naw et m ałe chm ury z 
w idnokręgu politycznego. Cesarz N apoleon w 
R ouen, gdzie wraz z swą m ałżonką p rzybył na 
zam knięcie wystawy rolniczej, w odpowiedzi na 
przem owę burm istrza , w ynurzył nadzieję, że już 
nie powrócą czasy, k tó re tak  szkodliwie oddzia­
ła ły  na przem ysł i rolnictw o F rancji. W iadomo, 
że głównym powodem sm utnego położenia prze­
m ysłu, ro ln ictw a i handlu , by ł b rak  zaufania w 
spokojną przyszłość i ciąg ła obawa wojny,

I  spraw ę tu n e tań sk ą  m ożna uw ażać za z a ła ­
tw ioną, gdyż um owa pom iędzy F ran c ją  a bejem, 
ja k  donoszą z Tunisu, m iała  być podpisana 19

niepohamowaną ciekawość gawiedzi, cisnącej się na 
rynku dla przypatrywania się hulance wszystkich ja ­
śnie wielmożnych i wielmożnych państwa z okolicy.

W boczuych pokojach, po za bufetem, który je 
dzielił od sali balowej, grupy poważniejszych ludzi o- 
taczały stoliki do kart przeznaczone, lub zabawiały 
się gawędką przerywaną niekiedy wystrzałami kor­
ków Imperial'a.

Pośród tych to grup, bądź siedzących, bądź stoją­
cych, a rozsypanych po całym szeregu ustępowych 
pokoi, przechadzał się samotnie młody człowiek od­
znaczającej powierzchowności. Już samo jego ułoże­
nie poważne, melancholiczny wyraz twarzy, niewłaści­
wie i dziwacznie występowały na tem ciepłem, uśmie- 
chniętem i roztańczonem tle balowem. Jednakże u- 
brany był z wyszukaną elegancją i smakiem, a twarz 
jego młoda i pełna szlachetnego wdzięku, musiała 
dawać uśmiech tem piękniejszy i droższy, im rzadziej 
płacił on ludziom ten haracz towarzyskiej uprzejmo- 
ści.

Zdawało się, że ów samotny bohater przybył na po­
wiatowe kassyno mimo chętnie i jakby na żądanie 
czyjeś, albowiem ani w tańchch młodzieży, ani w li­
bacjach dojrzałego grona, ani nawet przy zielonym 
stoliku żadnego nie brał udziału. Przechadzał się 
zamyślony, paląc cygaro i ziewając niekiedy z godną 
podziwieuia szczerością.

— Kto jest ten młody człowiek? zapytał pan sę­
dzia pokoju, zwracając się do otaczających go kilku 
sąsiadów (także pewnie sędziów, lub eks-sędziów po­
koju), około których przeszedł w tej chwili nasz sa­
motnik, widocznie coraz bardziej znudzony.

(31) maja. W iadom ość ta  niezbyt się zgadza z 
doniesieniam i z innych ź r ó d e ł , a mianowicie 
w łoskich, w ed łu g  k tó ry ch ,F ran c ja  dla zabezp ie­
czenia innych wierzycieli, m iała się zrzec o d ­
dzielnej umowy z bejem, i uregulow anie tej sp ra ­
wy miało n astąp ić  przy udziale innych państw  
interesow anych, m ianowicie A n g lj i , W łoch i 
P rus.

W zeszły czw artek  nuncjusz papiezki w W ie­
dniu, m gr. F alcinelii, z ło ży ł na ręce kanclerza 
państw a p ro testac ję  przeciw ko prawom  w yzna­
niowym, jako pogwałcającym  konkordat. P ro- 
te s tac ja  ta  zosta ła  z grzecznością przy ję ta  i z ło ­
żona do archiwum , bez udzielenia na n ią odpo­
wiedzi; zresztą  i nuncjusz sam  nie spodziew ał 
się, aby k ro k  ten  sp raw ił jak i sku tek , i k u rja  
rzym ska by ła  przekona o bezskuteczności swej 
pro testacji, k tó rą  za łoży ła  tylko dla zasady, nie 
zam ierzając jednak  odw ołać z W iednia swego 
nuncjusza. Z resztą  sądzą, że dwór rzym ski z a ­
dowolili się objaśnieniam i, jak ie  ma mu udzielić 
p. M eysenbug, k tó ry  przed wyjazdem  z W iednia 
m iał k ilkak ro tne narady z kardynałem  R ausehe- 
rem; ten  osta tn i zaś w ynurzył nadzieję, że nic 
będzie trudno  wynaleźć wzajem nie zadow alnia- 
jącego modus vivendi pom iędzy A u strją  a stolicą 
apostolską.

P . T orbecke, k tó rem u król niderlandzki po ­
w ierzył m isję utw orzenia gabinetu , o tyle sp e ł­
n ił to  zadanie, iż p rzedstaw ił już  królowi listę 
nowych m inistrów . Jak ie  będzie m iał w arunki 
żywotności nowy gabinet, to  inna kw estja.

W  Stanach Zjednoczonych stronnictw o rad y ­
kalne nie dało za wygrane, i gorliw ie wzięło się 
do ułożenia nowego ak tu  oskarżenia przeciwko 
prezydentow i Johnsonowi, a tym czasem  w izbie 
deputow anych, gdzie m a w iększą widać p rzew a­
gę niż w senacie, chce przyw łaszczyć sobie n ie ­
jako prawo rewizji nad wyrokiem senatu. 
W  tym  duchu izba deputowanych w ybra ła  ze 
swego łona kom isję do wyśledzenia, czy n iek tó ­
re  głosy w senacie nie były przekupione, a k o ­
m isja ta  po p rzesłuchan iu  kilku świadków, 
powziąwszy podejrzenie, iż na  głos senatora 
H endersona usiłow ali w pływać delegowani z 
M issouri, na posiedzeniu senatu  in terpe low ała 
w tym  przedm iocie p. H endersona, k tó ry  ośw iad­
czywszy, że n ik t na niego nie w pływ ał, dodał, 
że dopóty nie ukaże się napow rót na  posiedze­
n iach senatu , dopóki ciało to nie weźmie pod 

. rozw agę kw estji, czy izba deputow anych ma 
* praw o krytykow ania uchw ał senatu . Tym cza-

— Ja nie wiem.
— Ani ja, lecz p. Melchjor, który zna wszystkich, 

znać musi i tego pana—zdawało mi się nawet, że po­
witał on pana poprzednio, nie prawdaż panie rejen­
cie?

— Oh! pan Melchior, jeszcze do dziś dnia czerpie 
wiadomości o ludziach ze swoich starych aktów.— No, 
powiedz że nam szanowny rejencie, kto jest ten przy­
stojny i elegancki samotnik?

Pan Melchjor, rejent powiatowy, człowiek stary, 
łysy, bogaty i pomarszczony, z fizjognomją ‘ruchliwą 
i zmyślną, uśmiechnął się łagodnie i rzekł:—Ten pan 
nazywa się Zygmunt Gulęba, przybył tu niedawno 
z za Buga i mieszka obecnie w Sitowie u nowego 
dziedzica tego majątku.

— Ach! ach! słyszałem, słyszałem! Jest to niby ja ­
kiś bliski kewny, niby przyjaciel pana Rafała Łabuc- 
kiego, któremu Sitów przypadł sukcesją. Obadwaj ci 
panowie z daleka tu przybyli—jeden po sukcesję— 
drugi, bodaj czy nie na rezydentkę tylko.

— A może obadwaj dostaną to, po co nie przyje­
chali, żony naprzykład?

— Pan major dobr d ..ej, masz córki na wydaniu. 
Labucki świetno purtjja .. hum!

— Moje córki nie potrzebują czekać na żadnego 
przybysza, znajdzie się dla nich los i między swojemi. 
Laura już miała dotąd kilku bardzo przyzwoitych-a- 
spirantów, którzy pozajeżdżali konie, latając na mo­
je podwórze szlacheckie, mimo to nie spieszy się 
dziewczyna—ma czas, dzięki Bogu!

— Ma i posag—dzięki cioci prezesowej, wtrącił z 
sardoniczny m uśmiechem rejent.

sem prezydent JohnsoD, działając w duchu p o ­
jednaw czym , p rzedstaw ił do zatw ierdzenia se­
natow i na posadę m inistra wojny jen e ra ła  Sho- 
fielda, a nie jen e ra ła  Thom asa, k tó ry  zastępczo 
p e łn ił te  obowiązki. Jen e ra ł G rant, były  na­
czelny wódz arm ji północnej podczas wojny do­
me. w ej, zgodził się na przyjęcie kandydatu ry  na 
przysztego prezydenta.

Wiadomości telegraficzno
* P a ryż , 1 czerwca (20  m aja). Podług otrzyma­

nej tu depeszy prywatnej z Tunisu z30 go maja, pod­
pisanie umowy pomiędzy Francją i rządem tunetań- 
skim nastąpi jutro albowiem Francja uzyskała zado- 
syćuczyuienie. ( W olfs T  B .)

* P a ryż , 1 czerwca (20  maja). Podług P atrie, 
dwór cesarski przeniesie za kilka dni swą rezydencję 
do Fontainebleau na trzy tygodnie. — Oonstitution- 
nel zaprzecza stanowczo pogłosce o aresztowaniu 
w Rouen trzech osób, które zamierzały jakoby doko­
nać zamach na osobie cesarza. (Tamże).

* Florencja, 3 0  (18) maja. Minister skarbu nale­
ga, ażeby posiedzenia izb nie wpierw zostały zam­
knięte, aż po zupełnem załatwieniu proponowanych 
środków finansowych. — Deputowany Genero, który 
złożył swój mandat, został aresztowany jako oskar­
żony o fałszowanie biletów bankowych.— Baron Ma- 
laret wrócił tu z Francji. (Tamże).

* M edjolan, 1 czerwca (2 0  maja). Książę Humbert 
i księżna Małgorzata przybyli tu dziś rano o godzinie 
8, przyjęci na dworcu kolei żelaznej przez władze i 
powitani przez ogromne tłumy ludu. Ich królewskie 
wysokoście odjechali wkrótce potem do zamku Monza. 
(Cor. H . B )

* R zym , 3 0  (18) maja. Osservatore romano o- 
świadcza, że sfałszowany jest list ogłoszony w kilku 
gazetach i napisany jakoby przez hr. Chambord w 
przedmiocie związków małżeńskich hr. Girgeati z 
córką królowej Izabeli. ( Wolffs T. B J.

* Prana, 2 czerw capżl maja). Zgromadzenie lu ­
dowe czeskie, które miało odbyć się koło góry Bez- 
dziec (B o sin g b erg ), zostało przez zarząd okręgu 
daubskiego zabronione, albowiem program jegmsprze- 
ciwia się konstytucji. Na uroczystość Hussa w Kon­
s ta n c ji , p o s ian e  zostaną, d e p u ta c je  p rzez  re s u rs ę  oby-
watebką, przez towarzystwo „Merkury” i przez bie- 
siedę pilzneńską. ( Die Presse).

* Bukareszt, 31 (19) m aja. Deputacja gminy ży­
dowskiej w Bukareszcie złożyła w imieniu swoich 
współwyznawców jenerał .emu konsulowi austrjackie- 
mu podziękowanie za czynne poparcie sprawy żydów. 
(Cor. H av. B u l.)

* Bruksela, 1 czerwcu (2 0  maja). Ze źródła wia- 
rogodnego zapewniają, że całkiem bezzasadne są po­
głoski niepokojące o stanie - zdrowia następcy tronu 
belgickiego i że powrót jego do zdrowia czyni szybkie 
.postępy. ( Wolffs T. B .)

* Lizbona, 31 (19) maja. Zaprzeczają pogłoskom 
o przesileniu ministerjalnem. (Tamże).

 L-JJ JL'J J g w w m i w M M M B g g g B ;

Panie Melchjorze, rzekł obrażony ojciec, pod" 
kręcając wąsa— zdaje mi się, że moje dziewczęta 
warte tyleż co i posag. Dowodem tego że i Marynia, 
której żadna prezesowa nie zapisała dwóch kroć stu 
tysięcy, mogłaby również postanowić się uczciwie gdy­
by wola tylko.

— Nikt o tem nie wątpi panie majorze! Panna 
Marjanna jest aniołem;—żywe to przypomnienie jej 
ś. p. matki, którą wszyscy szanowaliśmy jak świętą. 
Major westchnął na przypomnienie pierwszej żony, po 
której stracie, widać nie pocieszył go dosyć, następnie 
zawarty związek.

W tej chwili, od drzwi bufetowych, wbiegł raźnie 
młody jeszcze lecz silnie zbudowany w figurze blon­
dyn. Niski i przysadzisty, miał jednakże w swroich po­
ruszeniach pewne zuchwalstwo, podobne do swobody, 
a frak granatowy ze złotemi guzami, biały krawat i 
brylantowe sp in k i u koszuli, przy włosach rozrzuco­
nych bujnie do koła głowy, nadawały tej postaci ja­
kąś oryginalną impozycję, podobną do wytworności... 
Był to właśnie wspomniany przed chwilą Raf ił R a­
fo ucki, szczęśliwy spadkobierca Sitowa z przyległo- 
ściami, rozległego na trzysta włók, z których większa 
połowa w łąkach i pod lasami leżała.

Rafał pozdrowiwszy uprzejmie sędziego i majora, 
ścisnąwszy przyjaźnie rękę rejenta, zbliżył się nastę­
pnie do przechadzającego się w ciągłem roztargnie­
niu Zygmunta i odprowadziwszy go na stronę, rzekł 
uciszonym lecz pełnym wymówki głosem.—Na miłość 
Boską! mój braciszku, jak też możesz robić mi taką 
przykrość! Doprawdy, sto razy lepiej byłbyś uczynił
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* Monachjum, 1 czerwca (20  maja). Pcrlług wia­
domości zakomunikowanej przez posła bawarskiego 
w Paryżu, książę Napoleon m ajrzjbyć tu 4-go b. m. 

(T am ie).
. * ':ve.z' 1 czerwca (20  maja). Straż tylna wojsk an­

gielskich przybyła 22-go maja do Addigrat. Wdowa 
po Teodorosie abisyóskim zmarła. (Tamie.)

* W aszyngton, 3 0 (1 8 )  moja. Pp. Grant* i Colfax 
przyjęli kandydatury do godności prezesa i wice pre­
zesa, zaproponowane im przez konwent stanu Chicago. 
(Cor. H av. Bal.)

* B om bay , 2 5  (13) maja. Donoszą, że pomiędzy 
r< sjanami i bueharami stoczoną została wielka bitwa, 
w której rosjanie odnieśli zwycięztwo i zajęli Bucha- 
rę. Chan bucharski poległ w bitwie. (Wolffs T. B .)

* W sobotę, 25 maja (6 czerwca), na pamiąt­
kę cudownego ocalenia Najjaśniejszego.Pan i od 
grożącego niebezpieczeństwa, podczas pobytu 
Jego Cesarskiej Mości w Paryżu, odprawio­
na będzie o godzinie 11-ej z rana, w pra­
wosławnej katedrze msza św., a zaraz po­
tem dziękczynne nabożeństwo. JW . Jenerał- 
Fełdmsrszałek raczy być obecnym na tern 
nabożeństwie. Podobneż nabożeństwo będzie 
odprawione i we wszystkich świątyniach innych 
wyznań o godzinie 9 '/2 z rana.

* ( H o t e l e  w  P ł o c k u ) .  Otrzymaliśmy z P ło ­
cka następującą reklamację: „ W  N-rze 106 D zien n ika  
W arszawskiego  zamieszczony je s t  a rtykuł p .  J .  St. z da 

ty 0 (1 8 )  maja r. b., pod tytułem: „Obecny stan miasta 
1 łucka  . Zgadzamy się z p. J .  Sf. i cieszymy z postę-

i

| Sf. nad hotelami w Płocku. P. J . St. powiada bezwa 
runko .vo, że hotele w Płocku  po dawnemu nie odzna­
czają, się postępem, że zostały też same meble et ,re 
przedpotopowe, te same ściany obdarte, bez obić, p o d ło ­
gi nie pomalowane i nie myte, te same drzwi, te same 
zamki z niedobranemi k luczam y tenże sam brak usingi 
nareszcie te same przesadzone rachunki. P rzyznajemy to 
wszystko p. St., gdyż ja k  w każdem większe® m ie ­
ście, sa hotele rozmaitego rodzaju i p. J . St. c h iąc  dać 

°PjnJ« 0 h »t«la«:l> Pio kich, powinienby był zwie
dzić wszystkie hotele i dopiero wtedy sąd swój wydać, a

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i  e). W arsz. 
D niew . podaje następującą  wiadomość z Siedlca, z d a ­
ty  17 (29 )  maja: D nia  12 (24 )  maja, w gmachu ma-
neżu dane było drugie przedstawienie amatorskie na 
korzyść ubogich uczemc siedleckich progimnazjów żeń­
skich. T ym  razem odegrano: IIIico.lbiii.iii y n i T e j t ,  ko- 
medjo-opera  w 1 akcie, p rzek ład  z francuzkiego; Aąr, 
li fbepri,, krotochwila w X akcie, i daw any już  na pior- 
wszem przedstawieniu: lI r o  l u i k e j i b  — ue xpamisrr,, no- 
Tepfliiujil— iiJiauejn., komedjo opera w 1 akcie. P r z e d ­
stawienie to powiodło się w zupełności i cenione jest 
przez znawców wyżej naw et niż pierwsze przedstaw ie­
nie. W  idowisko to dostarczyło naszej publiczności p ra w ­
dziwą przyjemność, i z tego powodu ubolewamy, że b y ­
ło  ono ju ż  ostatriiem.

* ( P r o j e k t  d r o g i  ż e l a z n e j  p e t r o k o w -  
s k o-s a  n d o m i e r s k i e j ) .  W arsz. Dniew. pisze-. 
Słyszeliśmy, że p rojekt drogi żelaznej petrokowsko sa n ­
domierskiej zostanie wkrótce urzeczywistniony i że kwe- 
stja  ta  jes t  już  roztrząsana. W zmagająca się z każdym 
rokiem działalność przem ysłowa kraju , której nie można 
nie życzyć zupełnego powodzenia, upowszechni dobro­
by t  pomiędzy mieszkańcami zapomocą tego nowego u ła ­

twienia komunikacji.

* (T  y f  u s). W  numerze 15 Dzień. gub. lubelskie­
go ogłoszone zostało sprawozdanie, z którego okazuje 
się, że w ciągu 14 dni (od 2 1 kwietnia (3 maja) do 3 
(1 5 )  maja), w  gubernji lubelskiej zachorowało znowu 
n a  tyfus 60 osób, wyzdrowiało 62, zm arło  17 , pozo­
s ta ło  chorych 19.

pińsk iego  b an k u  gminnego. N a  po dz ięk o w a n ie  O p a ­
trzno śc i  Boskiej, opiekującej się lo sam i R o s j i ,  z a r z ą d  
s taw ia  w sali audjencjonalnej b a n k u  o b ra z  z  l a m p ą  ni­
gdy  nie g a s r ą c ą .  .P r z e d  nim zasy ła ć  b ęd z iem y  n ie u -  

.... " j ,  ‘ ■ • s t a n n e  m odl itw y  do Najwyższego, a żeby  M o n a r sz y
dzięki władz!* m ie ^ ^ e T  " ’j T 10 ra,ast*>, sk łada jąc  syn  p ie rw o rod ny  Monarszego N astępcy ,  w z ra s t a ł  na

T°« P0rząd0k dbW  ch w a lę  p ań s tw a  ru sk ieg o  i na  pomyślność  n a r o d u  
tabi żydow skie j  • * • ,' **■P’ • '• f' . co do 8zpi- ru sk iego .  W aszej C esa tsk ie j  Wysokości z u sz an o w a-
poćztowych -  k c r n i e Î o ż e m n r z e m T yg0dy kurjereTk n ie“ ’ naiP r z ) c h j ln ie j s z y  d y re k to r  skopińsk iego  b a n k u  

’ ■ r̂ . , J  t  _ ' czec , ,w ag p- J- gm innego ,  dz iedz iczny  obyw ate l  poczesny i k a w a le r ,
J a n  syn  G a b r je la  R y k ó w .” — Jeg o  C esarska  W y so k o ś ć  
W ie lk i  K s iążę  C esarzew icz  N a s tęp ca  T ronu  p rz e s ła ł  
p a n u  R ykow ow i odpow iedź  następującej osnowy: 
„P o d z ię k u jc ie  z a rz ą d o w i  skop ińsk iego  banku g m in ­
nego  za  pow inszow anie  i za  uczucia ,  wynurzone w o- 
t f z y m a n j in  p rze ze  M n ie  od w as  te leg ram ie .  A L E ­
X A N D E R ”.

♦ ( P o d r ó ż  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  W  ł  o- 
u  z i m 1 e r  z a  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  D z ien n ik

. .  ,, a M oskow H iedom . donosi,  że d. 16 (2 8 )  m a ja  o go-
. p rzekonałby  się, że w P łocku  jes t kilka porządnych ho- i (?***?*  hołlldr‘ie m i J e g o  C e s a r s k a  W yso-
teh, które odzi aczają się czystością, a  naw et elegancja 1 ko ść  ^ ie lk i  K s iążę  W ło d z im ie rz  A leksan d ro w icz  
ściany są śwież-, malowane i tapetowane, podłoei nr a- M oskwy i b y ł  p rzy jm ow any  n a  s tac j i  ko-
wie wszędzie malowane, meble mahoniow e usługa  do- f eJ.a™ el p rz e z  m osk iew sk iego  j e n e r a ł  g u b e rn a to -  
b ra  i ceny bardzo przystępu-,  gdyż za num er skladaiaov • J?C1?  .D ° ł g ° r u.kowa- U ca łow aw szy  o b raz  I w e r -
się z jednego pokoju pięknie um blowanego płaci sie J, M a tk i  B osk ie j ,  W ie lk i  K s iążę  u d a ł  się do p a ła -
kop. 30 na dobę, a za większy lub sk łada jący  się z dwóch U f i x  godzi.n ie  4  ‘/* M  u W ielk iego
pokoi, kop. 45. Zatem p. J .  S t. Dieslu.-znie obwinia o- * ^  n f  r  ^  i  z a P p s z o n e  z c a k o m it -
gólnie hotele płockie. J. P . j f  . °®°hy s to licy . O godziu ie  7 ej w ieczorem  tegoż

» • • • i • \ i d m a  J e8 °  C e sa r s k a  W y so ko ść  w y ru sz y ł  w d a ls z a  d ro -
ma dotąd Z na , m 1 e J 8 k  1 Wczoraj, niewiado- i gę, ko le ją  ż e la zn ą  n iż szonow ogrodzką .  
ma dotąd z nazwiska panna, lat około 18 mieć mogąca, * / y  „ - - ■ f  . *
przyzwoicie ubrana ,  przyszedłszy nad brzeg W is ły  od • x _ - 1 / 6 ”  * 6 e e n ^  z b o z a).  P o d łu g  do nie-
strony ulicy Rybaki,  wsiadła  do łódki własnością to w a­
rzystwa żeglugi parowej będącej i do brzegu p rzyw iąza­
nej, a przechyliwszy się, w pad ła  w wodę i utonęła. Cia 
*a JeJj pomimo natychm ias t przedsięwziętego i ci 
wadzonego poszukiwania, dotąd nie wynaleziono, dla 
wykrycia  zaś jej nazwiska, zarządzono dochodzen'e ze 
strony policji .— Józefa Zalewska, służąca  pod N. 11 73 ,  
i M arjanua  Swiderska, przy familji pod N . 13 92 ,  miesz­

ające, w dniu wczorajs/.ym nagle zatarły; zwłoki ich 
zabezpieczono na miejscach zaszłej śmierci do zejścia są ­
du, a niezależnie od tego przez polic ę zarządzono do- 
chodzenie.

K u rsa  monet zagran icznych  w 'W arszaw ie .
Z a , t a l a r  wczoraj r sr .  1 kop. 9 d ziś  rsr.  1 kop 9
Z a  frank  „ -  „ 28  „ „ -  „ 28.’
Z a złoty reń . „  —  „  63 „ „ _  „ 6 3.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( ł  o w i u s z o w a n i e). Sowr. lzwiestja donoszą: 
Dyrektor banku skopińskiego, obywatel poczesny u 
Ryków, przesłał przez telegraf Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiemu Księciu Cesar zewiczowi Następcy 
Tronu powinszowanie w następujących wyrazach: 
„Radości Waszej i całego Domu Cesarskiego, oraz 
nowej nadziei Rosji, winszuje z najgłębszem posza­
nowaniem Waszej Cesarskiej Wysokości zarząd sko-

zostając w domu, niż przybywszy tu, chodzić po ką­
tach jak obłąkany.

— A cóż ja tobie przeszkadzam, chodząc po ką­
tach, mój dobry bracie? Mniemałem owszem, że po­
stępując w ten sposób, ułatwiam ci twoją Jazonowską 
wyprawę, mój ty argonauto, chciwy „złotego runa” po- 
sażnych panien tutejszych.

— Zygmuncie! Porzuć choć na pięć minut twoją 
melancholję i twoje szyderstwa a natomiast pójdź ze 
mną na salę.

—■ I po cóż? wiesz że tańczyć nie lubię.
~  No, to będziesz patrzył na tańczących...

' Tak—żeby dać sposobność jakiej dzierlatce ka- 
kuję! wybrania miS w figurze.. bardzo dzię-

i ~  dr°gi Zygmuncie, twoja obecność na
sali jest mi konieczną

— Z powodu?
. .T" Chcę przedstawić cjg pau; majorowej Szablic- 
kiej, żonie eg ą, a a, k tó r y  tam rozmawia z na­
szym dyskretnym rejentem.

— Na cóż u Boga, to przedstawienie przyda się 
tobie?

— Ba! Pani majorowa ma córkę, Pjękną j błyszcza_ 
cą strojem Laurę, która, oprócz wielu przymiotów, 
posiada dw»a kroć sto tysięcy gotówki!

— No, ale i cóż to mnie obchodzi? Przecież ja za  
ciebie, ani podbijać serca tej panny, ani się żenić z jej 
posagiem nie będę.

— Prawda, lecz pan major' Szablicki ma także 
drugą córkę, śliczną i pełną melancholicznego uroku 
Marję, która wprawdzie nie ma krociów w posagu,

lecz za to ma oczy brylantowe, serce złote, usta z ko­
rali, zęby z pereł i... szmaragdowe uczucia.

I cóż chcesz, abym uczynił z tern pudełeczkiem 
pełnem tak różnorodnych klejnotów?

Chcę ciebie prosić abyś ją zajął na chwilę przy­
jemną rozmową o... niczem.

A to, żeby ci zostawić sposobność do swobodnej 
konwersacji z jej posażną siostrzyczką?

—  Zgadłeś drogi Zygmuncie.
— A matka tych panien?
— Jednej tylko, bo starsza jest sierotą—mówiłem 

ci przecież, że pierwsza żona majora a matka Marji 
umarła.

— Wieczny odpoczynek racz jej dać panie! Prze­
praszam cię za roztargnienie.

. —  ^ '.e  P r z e p r a s z a j , a pójdź ze m n ą  i pokaż prze­
cie że n ie  napróżno spodróżowaleś g lo b  cały, mości 
m a r z y c ie lu  i mości turysto! Co ci to szkodzi zresztą 
że zawrócisz głowrę panience—takie rzeczy nie zobo 
w ią z u ją  do n i c z e g o , - na b a lu  zwłaszcza.

— No, no, już dobrze, służę ci, o wzorze konku­
rentów! Co do mnie, bądź spokojny—ani sam serca 
nie podbiję nikomu, ani go sobie podbić pozwolę. 
Jest to wy karczowana już puszcza... przez którą wi­
chry przechodzą lekko— nie mając co łamać po dro- 
dzę.

— Więc chodźmy. Lecz... czy uważasz, jak ten za­
cny rejent nieznacznie nas obserwuje? Bądź co bądź, 
^ ^ b w ile , w których lękam się niedyskrecji tego czło-

Dla czego?
Ba! Ma ż ó ł t e  oczy i nos spiczasty! (d. c. n.)

c e n y
sień z m. Murcrna, ceny zboża tam  spadają. Pomimo 
że do Rybińska przywieziono na sprzedaż nieznaczne par-  
tje  zboża, a w miastach i powiatach dotkniętych nieuro-

t e j e j ,  pomimo natychmiast^irzedsięw^ieteffiTi^ciaszle Dro- ' dza-i.em °,czekiwan" wieJkięgo zapo trzebow an ia ,  ceny 
— ------ i • . '  6 -* P f zhoza nadspodziewanie zniżyiy s ę.

* ( T o w a r z y s t w o  a s e k u r a c y j n e ) .  Gaże- 
ta  W iest donosi: Słychać, żezak łada  się tow arzystw o u -  
bezpieczenia życia podróżujących kolejami żelaznemi. 
Jeżeli pomienione towarzystwo, którego projekt, j a k  
głoszą , wniesiony został na  rozpatrzenie właściwej w ła ­
dzy, urzeczywistni się, będzie to w R js j i  pierwszy krok 
do ubezpieczenia na  wszelki w ypadek  losu osób jeżdżą­
cych kolejami żelaznemi. Z a  granicą podobne s towa­
rzyszenia oddaw na istnieją. P ow iadają ,  że w naszem 
towarzystwie ubezpieczenie życ a  podróżujących będzie 

, obowiązkowe. (St. Tet. W ied.)
j * ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Różne dzienniki donosiły w 
; estatniru czasie o projektowanem urządzeniu tea tru  lu ­

dowego w Petersburgu ,  a  „K ronika  pe te rsbu rgsk a” g ło- 
j s i ła  naw7et, że projekt ten blizki jes t  urzeczywistnienia, 

i że rada  miejska przeznaczyła na to 400 ,00 0  rs. P o ­
d ług  otrzymanych wiarogoanych wiadomości, możemy 
zapewnić, że rad an ie ty lk o  nie przeznaczyła żadnego fun ­
duszu na urządzenie teatru  ludowego, ale kwestja ta  
wrcale nie była  podnoszoną na posiedzeniach rady. Zkąd  
„K ronika  p e te rsb u rg sk a” powzię a te wiadomości,  nie 
wiemy, ale możemy zapewnić, że co się tycze tutejszej 
rady  miejskiej, takow e są  zupełnie bezzasadne. (O ołcs).

* ( Z E l s a w e t g r o d u )  Odes. W iest. donosi, 
ż e n a  odbyiyeh tam wyścigach konnych, główne premjum 
otrzymał koń miejscowego p r .b oszcza ,  am a to ra  koni. 
Koń ten dw ukrotnie  wyprzedził na  wyścigach konia a n ­
gielskiej rasy, lubo wcale nie by ł ułoż. ny do gonitw. 
Jeżdżony był przez miejscowego sługę  cerkiewnego.

(W  y k r y c i e  m o r d e r c  y). Z najpewniejszych 
źródeł powzięliśmy wiadomość, że sp raw ca  okropnej 
zbrodni spełnionej w nocy 3 na 4 czerwca r. z. na ulicy 
G usiew oj-pereu łok  (zamordowania m ajora  Oszmarenko, 
mieszczanki Grigorjewej, panny  B abajew  i ucznia g im ­
nazjum P ię trow a), wykryty został.  .Sprawczynią jest 
kobieta wiejska, k tóra ,  po spełnieniu tej zbrodni, zdoła­
ł a  ukryć się o 6 00  wiorst od stolicy, gdzie przytrzyma­
na  zosta ła  przez ajentów w ydzia łu  indagacyjnego policji 
petersburgskiej w nocy 13 na 14 maja. Obecnie znaj­
duje się ona w P e te rsburgu  i przyznała  się do zbrodni. 
P rzy  niej znaleziono kosztowności należące do zamor­
dowanych. P ięć  niewinnych osób p o d e j r z a n y c h  o tę  
zbrodnię i zostających dotąd w zatrzymaniu, wypuszczo­
ne będą  na  wolność.

* (Z a  m o ż n y ż e b r a k ) .  W  Siew. Bocz. czyta­
my: 11 maja r. i>. starszy dozorca policyjny 5 cyrk. w  
Moskwie, podoficer W a w i r o w s k i ,  zatrzymał żebrzącego 
mieszczanina Bazylego Bnjevya i z.ecił pomocnikowi 
swemu podoficerowi K a r e l i n o w i ,  aby  go odprow adził  do 
kancelarji cyrkułowej. Po drodze B ajew  prosił K a re l i ­
na aby go puścił, ofiarując mu pieniężny -datek jak i  z a ­
żąda, ale K a r e l i n  odprowadził Bajów a  do cyrkułu . P rz y  
rewizji znaleziono przy nim dw a obligi bankow e jeden 
„ a  rs. 6 0 0  a drug, na rs. 4 0 0 ,  książeczkę z banku n a  
złożone 450  rs.; 16 rs. w biletach kredytowych i $0 k. 
miedzią; razem 1,466 rs. 50 k. Bajew wraz z pienię-
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dzmi odesłany został do sędziego'pokoju właściwego w y­
działu.

* ( R u s i ń s k a  b i e s i e d a). W dziale „No­
win” lwowskiego Słowa  z 18 (30) maja, piszą,, że na 
zasadzie nowej ustawy, oddział rusińskiej biesiedy 
będzie się sk ładał z 9-u członków. Na rok bieżący 
na rzeczywistych członków wybrani zostfii pp. Ław- 
rowski, Kowalski, dr. Delkiewicz, Merunowicz, Po- 
lań-ki, dr. Kostek, dr. Dobrianski, Kułaczkowski i 
Gerowski; na zastępców zaś: dr. Szaraniewicz i dr. 
Kryżanowski. Oprócz tego z liczby członków biede- 
dy,p. Gorocki wybrany został na kontrolera do spraw ­
dzania rachunków co trzy miesiące; ten wybór kon­
trolera nastąpił także na mocy nowej ustawy. R usiń­
ska bie-ieda we Lwowie, zamierza rozwijać swą dzia­
łalność, o ile można w najrozleglejszych rozm iarach i 
spodziewa się że uzyska należyte poparcie ni .‘tylko 
ze strony miejscowych mieszkańców rusińskiej Gali 
cji, ale i współplemienych słowian

* ( K u z i e m s k i. — „ F u r k a ł  o” . — ,,G 1 a- 
g o ł ”.—E  m e r y t u r a ) .  W tymże numerze tegoż 
dzeimika piszą: „Przewielebny Kuziemski, we w to­
rek w przyszłym tygodniu, 2 czerwca, pojedzie na 
kilka dni do Wiednia dla zobaczenia się z nuncju­
szem papiezkim.—Kalendarz ,,F urkało ,” wydany na 
rok  bieżący przez towarzystwo ruskich literatów w 
Kołotpyi, rozszedł się dotąd w ilości 1,000 egzempla­
rzy, a kalendarz stauropigialny w liczbie 1 500 eg ­
zem plarzy.—Z powodu zjazdu do Pragi różnych na­
rodowych czeskich towarzystw na położenie kamienia 
węgielnego pod teatr, niektóre z nich zbierały się w 
Pradze na ogólne posiedzenia, dla naradzenia się o 
wzajemnych korzyściach i potrzebach.—R eprezentan­
ci 52 towarzystw śpiewaków pod nazwą „G łagoł” , 
postanowili uorganizować te towarzystwa na wspól­
nych dla wszystkich zasadach, wprowadzić w nich je ­
dnakowe chorągwie i jednakowy kostium , a towarzy­
stwa czeskich teatrów (których liczy się 120) posta­
nowiły na ogólnem posiedzeniu zebrać kapitał eme­
rytalny dla zgrzybiałych artystów, ich rodzin i sibrot, 
przyczem wszyscy członkowie ich obowiązali się sk ła­
dać rucznie po 5 zł. reń .”

A u s t r j a  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( P o w r ó t  c e s a r z a ) .  M iedeń, 2  czerwca. Dziś 

rano cesarz powrócił z Budy do Schoubrunn. ( Wien. 
A b p .),

* ( S t o s u n k i  z R z y m e m ) .  Nuncjusz papiez- 
ki przy dworze wiedeńskim doręczył rządowi austrja- 
ckiemu protest kurji rzymskiej przeciw ogłoszonym 
obecnie prawom dotyczącym wyznań. Zdaje się, że 
krok ten nie wywarł żadnego wrażenia i że sam n a ­
wet nuncjusz przewidywał ten rezu ltat ujemny. Oto 
co piszą w tym względzie do Koln. Z.: „Sarna nawet 
kurja  rzym ska je s t przekonana o bezużyteczności 
swego protestu, i nie ma celu innego, jak tylko u- 
trz] manie zasady. Przyjęto tu  dokum ent pomieniony 
z nadzwyczajną grzecznością, lecz dla tego jedynie, 
ażeby go złożyć ad acta. Nie ma wcale mowy o od­
wołaniu mgnora Falcinelli; pogłoski szerzone w tym 
względzie, mają swe źródło jedynie w gniewie dzien­
ników klerykalnych. Panuje przeciwnie przekonanie, 
że spodziewać się należy, iż usiłowania robione w Rzy­
mie przez dwór wiedeński w cd u  dojścia do pojedna­
nia, nie pozostaną bezowocnemi.” Taż koresponden­
cja potwierdza wiadomości podane poprzednio o misji 
p. Meysenjruga; podług wiadomości zaś pochodzących 
z  innego źródła, dyplomata ten m iał przed swym wy­
jazdem  do Rzymu kilka kauferencij z kardynałem  
Rauscherem. Powiadają nawet, że nuncjusz oświad­
czył mu, iż „na teraz” papież postanowił nie posu­
wać dalej swej opozycji. (N ord ).

* ( P r a w a  o w y z n a n i a c h ) .  Wiedeń, 31 
maja. Nuncjusz papiezki mgnor Falcinelli doręczył 
we czwartek kanclerzowi państwa protest kurji rzym ­
skiej przeciw prawom dotyczącym wyznań i przeciw 
dokonanemu w ten sposób naruszeniu konkordatu. 
Powiadają, że rząd austrjacki nie udzieli odpowiedzi 
na ten protest, albowiem p. Meysenbug ma i bez te­
go zadanie dania stolicy apostolskiej pożądanych ob­
jaśnień. Z resztą sfery kleryka ne zachowują wzglę­
dem praw o wyznaniach postawę spokojniejszą, niż 
należało się spodziewać, i sam kardynał arcybiskup 
Rauscher m iał oświadczyć, iż żywi uzasadnioną n a ­
dzieję, że da się wynaleźć z łatwością zadowalniający 
dla obu stron modus vivendi pomiędzy Rzymem i 
Austrją. (N ordd . A . Z ) .

* ( P i e k i e l n a  m a s z y n a ) .  N. Fremdenblatt 
donosi o nowym wynalazku spustoszenia, przewyż­
szającym wszystkie dotychczasowe przyrządy podo 
bnego rodzaju. Jest to torpedo, maszyna piekielna, 
wynaleziona przez kapitana fregaty p. Lapir. Maszy­
na ta  przyjęta stanowczo przez m arynarkę anstrjacką,

będzie mogła być wysłaną w każdym kierunku i u- 
mieszczoną nawet pod statkiem  pancernym , który 
strzaska na kawałki. N . Fremdenblatt powiada, że 
na przyszłość można będzie przewozić na lekkim m a­
łym statku z burtam i bardzo nizkiemi, do 80 tych 
maszyn w pośród floty, której żadna potęga ludzka 
nie potrafi ocalić od zguby. (L a  F r ) .

P r u s y  i  ł - ie m c y .
* ( J e d n o ś ć  n i e m i e c k a ) .  Zwrócić należy uwa­

gę na opór odosobniony, jaki napotyka w Niemczech 
myśl zjednoczenia. Hanower, ja k  wiadomo, jest środ­
kowym punktem tego jak  najsilniejszego oporu. Mó­
wiono już o tern, że z powodu rocznicy urodzin króla 
Jtrzego , w Hanowerze objawił się nowy wybuch tego 
dhcha odosobnienia, który policja pruska, z pomocą 
siły zbrojnej, zmuszona była przytłum iać. Z tych wy­
padków wnosić można, że Nordd. A . Z . rozbierając 
arty k u ł Gonstitutionnel'a , dotyczący mowy tro ­
nowej przy zamknięciu parlam entu celnego, za- 
nądto się pośpieszyła;, zapew niając, że duchowne 
zjednoczenie się niemców istnieje już w rzeczywisto­
ści oddawna, tylko nie objawiło się ono jeszcze pod 
formą związku narodowego. {L a  F a tr.)

* ( D e m o k r a c i  n i e m i e c c y ) .  L ist przesłany 
przez p. Jacoby do hamburgskiego Fem ukratischer  
Verein, a ogłoszony przez berlińską Z ukunft, po­
daje następujące podstawy demokratycznego stron ­
nictwa niemieckiego, dotyczące kwestji narodówej. 
Na polu narodowem stronnictwo demokratyczne 
powinno uznać prawo wolności i autonomji każdego 
narodu i każdej odrębnej gałęzi ludu. Swobodne 
zjednoczenie się wszystkich odcieni narodu niemie­
ckiego, oparte na równości praw państw związkowych 
wolno-niemieckich, je s t dla nich celem najbliższym; 
dalszym zaś celem federacja pokojowa i swoboda lu ­
dów Europy. Kto pragnie pauowania. lub hegeinonji 
jednego narodu nad drugim, jednego szczepu nad 
drugim, ten nie należy do stronnictwa ludu. {La Fr.)

Francja.
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a  i c e s a r z o w e j ) .  

F a ry  i, 1 czerwca. Cesarz i cesarzowa przybyli wczo­
raj do Rouen na uroczyste zamknięcie wystawy go­
spodarstwa wiejskiego. Mer m iasta i kardynał Bou- 
nechose przywitali cesarza mowami. Ludność przy­
ję ła  ich cesarskie moście z wielkim zapałem. Odpo­
wiedź cesarza na mowę m era brzmi, podług wersji 
urzędowej, jak  następuje: Cesarzowa i ja  przywiązy­
waliśmy wielką wartość do tego, ażeby znajdować się 
jeszcze raz wśród was, żywiliśmy bowiem gorące ży­
czenie okazania naszej szczerej sympatji dla ludności 
przemysłowej i rolniczej. Braliśmy stale słusz .y u- 
dział w cierpieniach, jakie ludność ta  wynosiła wy­
trwale; pochwaliliśmy również w zupełności usiłowa­
nia jakie robiliście dla osłabienia wpływu tych c ie r­
pień. Wiecie, jak  bardzo leży m ina sercu pomyślność 
tego miasta. Przyśpieszę z całą usilnością środki, 
zdolne zwiększyć jego rozwój. Obecnie, gdy złe dnie 
przeminęły, spodziewam się, że zacznie się era pom yśl­
na dla rolnictwa i przemysłu tej bogatej prowincji. 
Cesarzowa i ja  jesteśmy mocno rozrzewnieni serdecz­
nym wyrazem waszego przywiązania. — Na przem ó­
wienie zaś kardy nała Bonuechose, cesarz odpowiedział 
w ten sens: „Kościół je s t świętością, w której pielę­
gnowane są i, przechowywane w całej czystości wiel­
kie zasady moralności chrześciańskiej, wznoszące lu ­
dzi nad sferę interesów wyłącznie materjaluych. P o ­
stępujmy nap rzó j w wierze naszych ojców; nie od łą­
czajmy nigdy mijościBoga od miłości ojczyzny; w ten 
jedynie sposób staniemy się mniej nieg°dnymi opieki 
boskiej, w ten tylko sposób będziemy mogli kroczyć 
dalej z podniesioną głową przez wszystkie przeszko­
dy natrafiające się na drodze obowiązku. Dziękuję 
wam za życzenia wynurzone przez was dla cesarzowej 
i dla mego syna. Synowi mojemu przynosić będąbez- 
wątpienia zawsze szczęście, tak błogosławieństwa je ­
go najdostojniejszego ojca chrzestnego, jak i m odli­
twy duchowieństwa francuzkiego. {N ordd. A . Z .) .

W ło c h y  i  R z y m .
* ( M e d a l  p a m i ą t k o w y .—J e n e r a ł  D u ­

m o n t ) .  Czytamy w Correspondanceitalienne z 2 9 -go 
maja: „D m oszą nam z Civita-Vecchia, że pomimo 
zaprzeczeń półurzędowych ze strony kilku dzienników, 
powinniśmy trwać w przekonaniu o istnieniu rozkazu 
formalnego danego przez jenerała  Dumont oficerom i 
żołnierzom francuzkim, ażeby nosili i szanowali me­
dal udzielony hn na pamiątkę bitwy stoczonej pod 
Mentaną. Ci, którzy nie noszą tej dekoracji lub mó­
wią o niej t  lekceważeniem, zostaną skazani na trzy­
dzieści dni aresztu. Lecz to aie przeszkadza publicz­
ności nadawać tej nowej dekoracji przezwisko nie od­
znaczające się bynajmniej poszanowaniem. — Tak w 
Civita-Vecchia jak  i w Rzymie panuje dotąd przeko­
nanie, że jenerał Kanzler poda się wkrótce do dymisji 
i że jenera ł Dumont zas'ąpi go. Korespondent nasz

wynurza przekonanie, że pogłoska ta nie je s t bezza­
sadną.”

Niderlandy.
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  P. Thorbecke ukonstytuo­

wał nareszcie oddawna oczekiwane nowe m inister­
stwo niderlandzkie. Na posłuchaniu, k tóre miał on 
u króla w zeszłą sobotę, złożył on następującą listę 
członków nowego gabinetu: p. Geertsema ma zostać 
m inistrem  spraw wewnętrznych; p. Van Bossę, sk a r­
bu; p. E ilaar, sprawiedliwości i wyznań; p. ,van Mul- 
ken, wojny; p. v. W ari, kolonij, i p. Broy, m arynarki. 
M inisterstwo spraw zagranicznych p. Thorbecke z a ­
strzegł dla siebie. {Nordd. A . Z .).

A m e ry k a .
* ( P r o c e s  p r e z y d e n t a  J o h n s o n a ) .  

Stronnictwo radykalne Stanów Zjednoczonych nie 
zdołało jeszcze dotąd przyjść do siebie po porażce, 
zadanej mu na skutek rezultatu  procesu prezydenta 
Johnsona. Ostatnie wiadomości potwierdzają, że izba 
reprezentantów, na wniosek p. Bingham’a (jednego 
z kierowników oskarżenia), postanowiła zarządzić 
śledztwo, dla przekonania się, czy przy głosowaniu 
w senacie, ukonstytuowanym jako trybunał dla są­
dzenia sprawy prezydenta, nie miało miejsca przekup­
stwo. Kierownikom oskarżenia powierzone zostało 
wyprowadzenie tego śledztwa, którego pierwszą czyn­
nością było wysłuchanie w dniu 18-m maja znacznej 
liczby świadków. Oprócz tego izba nranow ała oso­
bną komisję, mającą zbadać kwestję, czy delegowani 
z Missouri nie usiłowali w sposób nielegalny wpłynąć 
na głos senatora Hendersona. Na posiedzeniu sena­
tu, jako trybunału, z 20-go b. m., kierownicy oskar­
żenia, mianowani przez izbę reprezentantów, in ter­
pelowali senatora Heudersona co do głosu danego 
przez niego na korzyść prezydenta Johnsona. Hen­
derson dał zapewnienie, że na głos jego nie wpłynął 
żaden obcy wpływ, lecz zarazem zaprzeczył komisji 
oskarżenia prawa krytykowania czynności senatorów 
i oświadczył, że nie wpierw zgłosi się do senatu, aż 
pod uznanie tego ostatniego oddaną zostanie ta  kwe- 
stja. Tymczasem senat uznaje, jak się zdaje, unie­
winnienie prezydenta za fakt dokonany. Senat za­
twierdził w sobotę jenerała  Shofielda na posadzie m i­
nistra wojny, na k tórą zos>ał on mianowany przez 
prezydenta. Okoliczność ta, że prezydent Johnson 
mianował stanowczo na to stanowisko jenerała Sho­
fielda, a nie je n e ra ła  T łu m asa, który pełn ił już  tym-
czasowo te obowiązki, świadczy, że prezydent, powo­
dowany duchem pojednawczym, zrobił to ustę stwo 
dla senatu. (N ordd. --1. Z .) .

* ( K  o n  w e n t a  r  e p u bl  i k a ń s k i e —H a  i ti) . 
N ow y Jork, 23 maja. Konwent republikański Chi­
cago gani tak całe jak i częściowe odrzucenie d ługu 
państwa, potępia postępowanie Johnsona, pochwa­
la ak ta oskarżenia, i wypowiada swoją sympatję 
dla wszystkich ludów walczących za swoje prawa. 
Zamianowanie Grauta i Colfa’xa kandydatami do p re ­
zydentury i wiceprezydentury, przyjęte zostało wszę­
dzie z zapałem. Z Haiti donoszą, że Salnave objął 
tam dyktaturę. Anglicy grożą bombardowaniem 
P ort au-Prince w razie dalszego prześladowania cu­
dzoziemców. {Cor. B ur.).

* ( Ż ą d a n i e  z a d o s y ć u c z y n i e u i a ,—V e­
il e z u e 1 a). Correspondence  z d. 29 maja donosi, 
czego zresztą można się było spodziewać, że p. Se­
ward, m inister spraw zagranicznych w W ashingtonie, 
zażądał zadosyćuczynienia od rządu meksykańskiego 
za krzywdy wyrządzone obywatelom amerykańskim 
w Monterey. Niewiadomo jeszcze, jak  postąpi Ju a ­
rez w obec tych słusznych reklamacij swoich potęż­
nych sąsiadów. —  M onitor  donosi w swoim buletynie 
o ważnych wypadkach zaszłych od ostatniej poczty 
w rzeczypospolitej Venezuela. Korzystając z w e­
wnętrznych zatargów i nagłego odjazdu m arszałka 
Falcon do Puerto Cabellio, bandy- powstańcze zbliżyły 
się do Caracas i zmusiły do ucieczki związkowych, 
których ścigały aż do przedmieść miasta. W skutek 
drugiej bardzo zaciętej walki pod bramami Caracas, 
w której zwycięztwo odnieśli powstańcy, naczelny 
wódz podpisał dwudniowe zawieszenie broni, podczas 
którego komisarze rządowi mają układać się o wa­
runki pokoju. {La Fr.)

■ - - - -  m a m S a fB S m s m m m m r n

Forespondenąja Dziennika Warszawskiego.
Neapol. 28 m aja.

K om isja przym usow ego k u n u  i polem ika dzienników . — P o-  
wr9j J®n- Medici do Palerm o.— Zaburzenia w uniw ersytecie.

Dość żywa polemika wywiązała się w tych dniach 
pomiędzy pewnym dziennikiem florenckim a kilkoma 
tutejszemi, w kwestji kursu przymusowego,której jak  
najspieszniejsze załatwienie, przed wszystkiemi inne- 
mi, jest niezbędną dla Włoch potrzebą. Wiadomo, 
że parlament, mianował komisję śledczą dla zbadania 
w różnych m iastach zgubnych następstw  przym uso-
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wego kur.-:u. Po dwóch czy trzech miesiącach usilnej 
pracy, w chwili kiedy komisja ma właśnie złożyć 
sprawozdanie izbie, dziennik półurzędowy I ta l ia , po­
djął tę kwestję na nowo i przyznając jeJnozgodne na­
leganie niektórych prowincij, szczególniej południo­
wych, na bezzwłoczne zniesienie tego kursu, daje do 
zrozumienia, iż inne prowincje wynurzyły przekona­
nie, że kurs ten upadnie sam przez się, jako następ­
stwo uchwalenia nowych podatków,# i że inne nako- 
niec, jako to turyóska, genueńska, opierają się jego 
zniesieniu w tej chwili, ponieważ tam powstały różne 
przemysły właśnie pod tarczą przymuszonego kursu. \

pAm I n-l A  ̂ /      ̂k A i .. A n AA A  . .A a. £  . ..«A :

zip. 19 gr. 16; grochu złp. 31 g:-. 3 do zip 38 gr.
Kursa zamian: Londyn 6 .2 3 % . Hamburg 151 

Amsterdam 14 3 % . W arszawa 8 3 % .
Aleksander M akow ski i Spółka.

P RZE W Ol.) N L K W A RS Z A WSKj7

/s-

s a l a  2 3  l l a j a
ł ł W S ,

4 € * e r w c a ) .
K  a 1 a n  d  a  r  z.

W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej) — D ziś  i  co­
dziennie, przedstaw ienia trupy pod d.-rekcją p . R ussa- 
newskiego. — Początek o godz 7 — Cena wejścia k. 10.

W B. ALKAZARZE ''przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś  i codziennie, przedstawienis tru ­
py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Planibe-
cka. — Początek c godzinie 7.

W ZA K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow ­
skiej) —- D z iś  i  codziennie, przedstawienia trapy  śpie- 
waków'niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek

W  piątek, 21 maja (5 czerwca),
Pomimo zaprzeczeń ze wszech stron co do reform ’ bisk. i Walerego. — Sionce wsch.

administracyjnych przygotowywanych dla Sycylji, nie j zach. 
ulega wątpliwości, że rząd myśli o nich na prawdę i i 
wraz z jen. Medici bada sposoby wprowadzenia ich

>dz. 8 min. 13.

— śśw. Bonifacego 
o godz. 3 min. 44;

o godzinie 7 ł/ 2 -
• NA PLACU NALEWEK. 
MA Mikroskopów.

Codziennte P A JO R A -

w życie Medici żąda tylko dość rozległej władzy. • 
„Nie mogę i nie chcę,” -  powiada on, — „udać się do j 
Sycylji z dobytym pałaszem w ręku i uciekać się do I 
ostatecznych środków. Celem moim jest zaspokoję- i 
nie wszelkich uczciwych wymagań.” Zdaje się za- i 
tein, że Sycylji nadany będzie pewien rodzaj autono- j 
mji i że Medici będzie naczelnikiem zarazem cywil­
nym i wojskowym. Służba bezpieczeństwa będzie bez­
pośrednio od niego zależała, obok innych gałęzi służ- \ 
by, za które sam jedynie chce być odpowiedzialnym ! 
wprost przed rządem. Czy mu się uda jednak, przy ! 
pomocy środków, jakie mu dane będą do rozporzą- ’ 
dzenia? Zadanie do rozwiązania w Sycylji, je st bar- j 
dziej ekonomiczne i społeczne, niż polityczne lub ad- • 
m inistracyjne. Niech dadzą jej koleje żelazne, dro- j 
gi, mosty, doki, i t. d. i t d. Lecz wszystkiego tego j 
nie można stworzyć wr ciągu jednego dnia lub miesią­
ca, tem bardziej, że zasoby jakiem i może rozporządzać 
rząd na korzyść Sycylji, są bardzo ograniczone.

Śmierć znakomitego profesora Napolego, o której 
wspominałem w ostatnim liście, tlała powód do opła

W  sobotę, 25 maja (6 czerwca), — 
skupa. — Siońce w .ch. o godz. 3 min.

S W.
43;

8 14.

N orberta bi­
zach. o godz.

S t a n
Dziś z rana -f 14“5, R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . .
Termometr Reaum............
Stan nieba.....................

Największe ciepło -p

P o g- o d ,
. 6 i rana. | o godz. 4popoł.

'49.1 
-ł- 12 3 
porbmuruy

; 747.6
j +  22'U 
.nap.p-.ig^dn.

R. Najmniejsze ciepło , i2 0 R

Wysokość wody na Wiśle gtóp 3 cali 4

W  i d o w  i s  *k a.
W IELKI T E A T R .—  D ziś, we czwartek, 13 te przed­

stawienie towarzystwa franeuzkiego z teatru królewskie­
go w Berlinie pod dyrekcją p. Luguet’a; komedja w 3 
aktach, d. E rnesta Legouve, Par droit de conqaete. — 
Osoby: M argrabia de Rouiile - p .  Canvin ; Bernard — p. 
Valliere; W icehrabi,ia Gontran de Silly— p. D oria ;  Bą­

kanych scen, które kilkakrotnie powtórzyły się w na- ron de Verdieres —  p. Chambly; W ilson— p. jFroger; 
śzym uniwersytecie i zmusiły władzę do zamknięcia Pani Georges —  panna D ortet; Alicja de Rscbegune
uniwersytetu na ośm dni. Ponieważ opinja publiczna 
przypisywała śmierć Napolego cierpieniom moralnym, 
jakie spraw ił mu inny profesor, który przez intrygi 
pozbawił go katedry w uniwersytecie, rozjątrzeni 
studenci chcieli go pomścić. W czoraj znów zrobili 
hałaśliwą demonstrację na placu Mercatello, poczem 
posłali delegację do prefekta zaklinając go, aby k a ­
z a ł otworzyć uniwersytet; co też zostało uskutecznio­
ne, na skutek rozkazu telegraficznego nadesłanego 
z Florencji. ' G. p .

K orespondencja H and low a D zian . W araz
Gdańsk, 30 maja.

Pogoda ciepłu, bez deszczu. W iatr zachodni.
W Ariglji poknp coraz mniejszy. Pomimo słabych 

dowozów krajowych pszenica angielska cofnęła się w 
pierwszych dniach o 1 do 2 szylingów na kwarterze, 
a  tow ar im portowany przy równem ustępstwie, tylko 
mało znajdował kupców. W następnych dniach ceny 
nominalnie utrzym ały się wprawdzie bez zmiany, lecz 
zbywało na chęci do kupna i nawet gotowość do nowych 
ustępstw , franzak 'ji ożywić nie zdołała. Jęczmień bez 
•zmiany. 0 \ i e s  o %  siylinga droższy. Ceny grochu 
nieco słabsze jak w zeszłym tygodniu.

We Francji ceny mąki cofnęły s:ę na targach w tor­
kowych o 9 franków na 160 kilogr. Tak gwałtowna 
baissa musiała koniecznie spowodować szybsze zniżenie, 
chwieją-ych się cen pszenicy i tak znajdujemy, że na 
wszystkich placach, tow ar krajowy i zagraniczny p ła ­
cono w następnym dniu o 1 frank do 1 frank 25 cent. 
taniej jak w zeszłym tygodniu. Od piątku popłoch nie­
co przemijać zaczyna, Marsyija pomimo znacznego im ­
portu nie notuje nowych ustępstw, a na niektórych p ła­
cach prowincjonalnych ceny znów o 40 do 55 cent. na j 
120 kilogr. się podniosły. Żyto jakkolwiek mało ofia- 
! °wane, cofnęło się na wie’u placach o 2 franki na hek- 
to l t r z e .

Na nasZyin piacU) w skutek słabnących cen w Anglji, 
a głównie z powodu niemożności sprzedania eksporto­
wanego towaru, targi nie miały żadnego ożywienia. 
W poniedziałek i wtorek kupiono wprawdzie kilka par- 
tij po cenach zeszłego tygodnia i zdawało się, że małe 
polepszenie nastąpi, jednakże sprzedaż była prawie nie- 
możebną i ustępstwo 10 do 1 5  guld na łaszcie nie zdo­
ła ło  pokupu ożywić. Żyto, pom'mo licznych fluktuacij, 
przy końcu dzisiejszej giełdy było o 18 guld. tańsze ja k  
ze3złej soboty; odbyt jednakże mały. \y  przeciągu ty ­
godnia sprzedano pszenicy 530 , łasztów żyta 330 , jęcz­
mienia 40, owsa 40, grochu 70, rzepiu 2 0 . Płacono za 
korzec polski pszenicy wysoko pstrej funt. 241 do 247 
złp. 63 gr. 3 do zip- 64 gr- 26; pszenicy jasnopstrej 
funt. 239 do 245 złp. 59 gr- 16 do złp. 62 g r . 6;
pszenicy ordynaryjnej fuct. 223 do 241 złp. 53 gr. 10
do złp. 57 gr. 23; żyta złp. 32 do zip. 40, jęczmienia
złp. 26 gr. ‘20 do złp. 32; owsa zip. 17 gr

panna Gilbert; M argrabina d’Orbeval—  panna Racine-, 
Justyna— panna David-, Amelja — panna Delby-, Ma- 
r ja — panna Caruel,—  komedja w 1 aócie, pp. Fournier 
i Meyer, La partie  de piquet. — Osoby: Kawaler de la 
Rochrferrier — p. Gaston-. P. Merćier— p. Oauvin; R aj­
mund— p .D oria;  Róża — sanna D elby. — Jutro , w p ią­
tek, 1-y akt opery Córka jtłegillientU; uw ertura z opery 
les Girondins; scena z trajedji Schillera Zbójcy; Diverti- 
sem snt tsu cersk ie .— Wczoraj, we Środę, dawano operę 
Halka, było osób 208. 

i TEA TR  R O ZM A ITO ŚC I.— Dziś, we czwartek, ko- 
• medja w 4 -cli aktacb, Pan Jowialski.— Osoby: Pan Jo- 
: w ialski— p. R ych ter ; Pani Jow ialska — panna M iciń- 

skd; Szambelan Jowialski ich syn — p .  Żółkow ski . S/am - 
belanowa jego żona — pani M azurowska-, Helena córka 
Szambelana z pierwszego m ałżeństwa — pani Ostrowska;

I Janusz — p. O rzy w iń sk i; Ludm ir— p. Swieszewski; Wi- 
j k to r— p. P iasecki L okaj— p. A dler.

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . — D z iś  i  codziennie, 
KoDCert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.—

S We środy i soboty Symfonje. —  Ju tro , w piątek: I)
U w ertura z op. „Anacreon Cherubiniego; Marsz w e­
selny z op. „Sen letniej nccy” , Mendelsohna-Bai tlioldy; 

j W arjscje z kwartetu A -dur, Beethovens; „Zaproszenie 
! do tańca”, Webera. —II )  U w ertura z op. Kórnera „Ro- 
; sam unde”, Schuberta; „An der schonen blauen D onau”
| (Po nad pięknym modrym Dunajem ), walc Straussa; a)
: Chór skrzypców z op. „A frykanka” Meyerbeera; b) Se- I 

renada, H aydena (na powszechne żądanie); Potpourri z 
op. „T rubadur” Verdiego.— I I I )  J ubel uwertura, Webe- j 
ra; Kiinstlerleben (życie artysty), walc Straussa; Medy- ! 
tacja na Seb. Bacha pierwszą preludją, Gounoda; „Les 
F auvettes” polka Bosquetta.— Początek o godz. 6-ej.—  
Cena wejścia kop. 20 .— W czoraj, było osób 825.

W YSTAW A TO W A RZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK j 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od ! 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; i 
w niedziela zaśH święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA RO ŻY TN O ŚCI p. ! 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dysmańskich). — ;

* Przyjechał do Warszawy: dymisjonowany jene- 
rał-m ajor Albertów , z Drezna; --- wyjechali: jenerał- 
adjutant B  .rancow , do Petersburga; jenerał-m ajoro- 
wie: R e in th a l, do Lublina; Jew reinow , do Radomia.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1003, wyjechało osób 587; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 103. wyje­
chało osób 249; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 224, wyjechało osób 216; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób 76, wyjechało osób 73;— w ogó­
le przyjechało osób 763, w tej liczbie z zagranicy 40. 
wyjechało osób 725, w tej liczbie za granicę 31.

* L is ty  niewłaściwie do sk rzyn e k  pocztowych w lożo
ne, w dniu 22 (3 ) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Złobin w Stawiszynie, H sjtle r 
w  Nowej Aleksandrji, Kuratow w Riazaniu, Gąsiorow- 
ski w Siedlcach, Żurawski w Wowiesach, W erm btor w 
Zelkowie, Sachs w Łodzi, Zajączkowski w Szelkowie, 
Scbechter w Sadegura, Mashela w Krzemieńcu, —listów 
miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek pocztowych, ja ­
ko na koszt, doręczone nie będą, — oraz 35 sztuk listów 
na koszt dla wyekspediowania wewnątrz kraju, jako z nie- 
nak lej ."mami markami znajdują się w feanoelarji poeztara- 
tu do odebrania.

* Dnia 22 (3) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach' przybyło 108, wyzdrowiał*) 123, umarło IB, 
pozostało 1964 (mężczyzn 924, kobiet 1040), z nich 
w szpitam starozakonnych mężmyzn 210 , kobiet 191.

* W  dniu 22 (3) bież. mies. i roku, u ro d ziło  Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej l i ;  staroza- 
konnych: płci męzkiej 2, płci żeńskiej 9; razem 3 5 ;—  
za w a rło  ś lu b y  m ałżeńsk ie: par: chrześcjan-. 10; -  
s ta r  o zakonnych: — ;—  zm arło: chrześcjan: płci męz­
kiej 8, płci żeńskiej 9; s ta r  o zakonnych: pici męz­
kiej 2, płci żeńskiej 4, razem 23.

C eny targow e.
dnia 22 ila ja  (3 Czerwca) 186S roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
! Czetwert; Korzec od — do
; rsr. kop. 
~14 16~

ruble sr. i kopiejki
50Pszenica . . . .

Żyto ....................  . .  .{ 8
Jęczmień . ............................j —
Owies....................................... j 5
Groch p o ln y ........................... j —
Kartofle ................................. j 2
Pud siana od kop. 25—27'/! Pud słomy od kop. 20 — 22' 

Jjowozy. Pszenicy 160; Żyta 114; Jęczmienia —;
Owsa 171 czetwerti.

96

28

t e

75
60

30

80

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 22 M aja  (3  Czerwca) 186 8  roku.

Z BERLIN A

23 do

Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

CASINO FRANCUZ K IE  (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
N. 1346a.). — D ziś  i codziennie, przedstawienie spie- 
w aków  francuzkich, pod dyrekcją p. B ertin .— Początek 
orkiestry o godzinie 6 % , przedstawienia o godz. 7 % .— 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych 
20 kop., Wejście do ogrodu 10 kop. — Wczoraj, było 
osób 103.

W ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziś  i co­
dziennie, przedstawienie tow p.rzystw a komicznych śpie- 
w aków  paryzkich .— Początek przedstawienia o godzi­
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
p ierw-szych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 .—  Wczoraj, było osób 585.

5-ta Pożyczka R osy jska . . . . .
Ob igacje Skarbow e 4% .........................
L isty  Zastaw ne 4 % .............................
B ilety  B an k u  R osy jsk iego . . . .
W eksle na W arszaw ę.

m P e te r b u r  g  o tygodn .
*» 3 m iesięczny
» L ondyn 3 „
n P aryż 2 ,,
„ H am burg  2 „
„ W iedeń 2 „

A kcfe Rosyjskie . . .  .
Kolej T e r e s p o l s k a ................................

d to  W arszaw sko-W iedeńska 
L is ty  L ikw idacy jne  . . . .
Nowa pożyczka prem jow a 1-em  .

v  „  2-em . .
d to  na ta rg u  „
d to  ,, dostaw ę • .

żądają j płacą

Z W IE D N IA .

W eksle na Londyidyn . . . .
H am burg .

,. P aryż . . . .
Pożyczka N arodow a
5%  M etaliki . . , ........................
Akcjo B anku  K redytow ego

Z P A R Y Ż A .

R enta 3%  . . . • - *
R en ta  W łoska •
A kcje K redy tu  R uchom ego

Z LONDYNU

3% P a p i e r y  ( C o n s o ls )  .

69%
€8%
63
83%
83%
9h%
9-%

8,T/,
sr/l
7 8
r9V* 
54% 

113 
<18 
61 
47‘/4

1 i 6 4i)
86
If, 20
63
5S 50 

lś4 10

70 ę<j 
52 70

i 230

94:
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNI-.
U W I A D O M I E N I A .

N . D . 3 2 7 5 . D yrekcja  G łów na
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego.

N a  3kutek  w n iesionych  żądali o w ystaw ie­
n ie  i w ydanie duplikatów  w m iejsce zagubio­
nych, sk radzionych  lub zniszczonych Listów 
Z astaw nych i kuponów , a  m ianowicie:

I .  L is tó w  Z asta w n y  ah I i-g o  Okresu.
L it. B.

N a rs. 7f 0.
N r. 278,993 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° 

1&Ó8 r. do włącznie 1° pó łrocza 
1860 roku.

L it  C. *
N a rs. 150

Nr. 208,100 z 6 kuponam i, od włą cznie 2° p ó ł­
rocza 1844 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1847 r.

L it. D.
N a rs. 75.

Nr. 233773 bez kuponów .
255104
307815

11. L istów  Zastaw nych H l~ g o  Okresu 
S e r ji  1  j

L it. A. 
n a  rs. 3,000.

N r. 1514 i 2182 z 3 kuponam i na  pó łrocz .: 1° 
1867. 2° 1867 i 1° 1868 r.

2602 bez kuponów 
L it. A 

na  rs. 3,000.
N r. 2752, 3183, 4743 i 5422, z 3 kuponam i 

na  półrocza: ) °  1867, 2° 1867 i 1° 
1868 roku .

L it. B. 
na  rs. 750.

N r. 8014 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1868 r.
8677 z 3 kuponam i na półrocza: 1° 1867, 

2" 1867 i 1° 1868 r.
8853 z 1 kuponem  z 1° pó łrocza 1868 r.
9462 z 9 kuponam i, r d  w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1864 r . do w łącznie 1° 1868 
roku . ,

9913 i 9972 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 
1° 1867, 2« 1867 i 1° 1868 r.

11816 z 4  k uponam i, od w łącznie 2° pó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° półr. 
1868 r„

11034 i 12036 z 3  kuponam i, na  półrocza: 
1» 1867 r  , 2 “ 1867 i 1° półrocza
1868 r.

12223 bez kuponów.
12738 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

2" 1 8 6 7 . 1° 1868 r.
12958 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 

1867 i 1° 1868 r.
13314 z 3 kuponam i, napó łrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
13469 z 5 kuponam i: od w łącznie 1° p ó ł­

rocza  1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

1 4 !2 6  bez kuponów.
14152 z 3 kuponam i, r.a półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
14919, 15808, 15913 i 16998 bez kupo- 

, nów. ' * ..
17056 z - 3  k uponam i, na  półrocza- 1° 

1867, 2» 1867 i 1° 1808 r.
17422 bez kuponów,
17453 i 18123 z 3 kuponam i na  półrocza:

1° 1867 2° 1867 i 1° 1868 r.
19191 z 2 k uponam i, na półrobza: 2° 1867 

i 1° 1868 r.
L it. B. 

na  rs. 750.
N r. 19888 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867 

2" 1867 i 1868 r.
20364 z 9 kupnam i, od w łącznie półrocza 

1° 1864 roku do włą- znie 1° 1868 
roku .

20657 z 3 kuponam i, n a  półiocza: 1° 1867 
2° 1867 i 1668 r.

21937  z 9 kuponam i, od w łącznie półrocza 
1° 1864 ro k u  do w łącznie 1° 1868 
roku.

22158 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867 
i 2° 1867 i 1° 1868 r .

-2836  bez kuponów.
23542 i 24045 z 3 kupoHami, na  półrocza:

'n te  1867’ 20 1807 i 10 1868 r *24825 bez kuponów.j
24861, 2522<j i 25355 z 3 kuponam i na 

półrocza. 1° 1867, 2° 1807 i 1° 
1868 r.

23372 z 10 kuponam i, odJ'w łąCznje 2° p ó ł­
rocza 1863 r. do włącznie 1° p ó ł­
rocza 1868  r .

26245 bez kuponów .
27195 z 3 kuponam i, n~. półrocza: 1°1867, 

2°1S 67  i 1° .8 6 8  roku.
2 7 5 5 2 ,2 7 7 1 7  1 2797) z 2 kuponam i, na 

półr< cza: 2° i£ 6 7  i 1° 1868 r.
28630 bez kuponów.
28497 z 2 kuponam i, na  p ó lro c z t: 2° 1867 

i 1° 1868 r.
L it. C.

N a rsr. 150.
N r. 31903 z 2  kuponam i, r.a półrocza: 2° 1867

i 1° 1868 r.
31925 bez kuponów.

N r. 32711 z 1 kuponem , to je s t:  z pó łrocza  
1° 1868 r.

33851 z 2  kuponam i, n a  półrocza: 2 °  1867 
i 1° 1863 r.

34781 z 4  kuponam i, od w łącznie 2° pół­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r 

35054 z 9 kuponam i: od w łącznie pó łro ­
cza 1° 1864 roku  do w łą c z n ie '1° 
1868 r.

35234 bez kuponów.
38451 i 38722 z 1 kuponem  z p ó łr .c z a  1° 

1868 r.
39883 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867, 

2 ° 1867 i 1° 1868 r.
40010  bez kuponów .
40563 „
44790 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 

roku.
48641 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

49494  z 2 kuponam i, z półroczy: 1° 1867 
i 1° 1868 r.

5 0 4 2 3  z 2 kuponam i, z półroczy: 2° 1867 
i 1° 1864 r.

L it. C.
N a  rs. 150.

N r. 50598 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 1867, 
2<> 1867 i 1868 r.

52539 bez kuponów .
53487 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 1867 

i 1° 1868 r.
55479 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 

roku.
56815 i 56921 z 3 kuponam i, n a  p ó łro ­

cza: lo 1867, 2° 1867 i l 1 1868 
roku .

57505 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
pórocza 186S r.

58433 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867, 
2° 1867 i 1° 1868  r.

61204 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 1837 
i 1° 1868 r.

63311, 67004 i 67163 bez kuponów.
67352 z 3 kuponam i, na półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
70204 bez kuponów.
72226 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

20 1867 i 1° 1863 r 
73057 z 2 kuponam i, n ap ó łro cza : 2° 1867 

i 1° 1868 r.
74848 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1867

i 1» 1808 r.
76181 z 3 kuponam i, na póirocza: 1°1867,

2° 1867 i 1° 1868 r.
77463 z 5 kuponam i, od włącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° poł- 
rocza 1 8 6 8 -r.

78031 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 
roku.

78156 z 3 kuponam i z półroczy: 2° 1866,
2° 1867 i 1° 1868 r.

78164 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1868 
roku.

79501 z 2  k uponam i na  półrocza: 2" 1867 
i 1° 1868 r.

82814 z 4  kuponam i, od w łączuie 2° p ó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1 8 6 8 ,r .

86570 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

L it. D .
N a rs. 75.

N r. 90841 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867,
2° 1867 i 1° 1868 r.

9 3928  i 96909  z 2 kuponam i, na  pó łro ­
cza: 2° 1867 i 1° 1868  r.

98204 z 3 kuponam i na półrocza: 1° 1867, ‘ 
2 ° 1867 i 1° 1868  r.

98973 z 2 kuponam i na  półrocza: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

100371 bez kuponów .
100851 z 2 kuponam i na półrocza: 10 

1867 i 1° 1868 r.
102281 z 10 kuponam i od włącznie 2o p ó ł­

rocza 1863 do w łącznie 1° półro­
cza 1863 r.

102678 z 3 kuponam i z półroczy: 1° 1867,
2° 1867 i 1° 1868 r.

L it. E .
N a rsr. 30.

Nr. 110425 z 6 kuponam i, od w łącznie 2° pół- 
rocza 1865 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

11137 z 3 kuponam i zpółroczy: 2° 1866 
1° 1867 i 1° 1868 r.

127562 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1868
roku.

119766 z 10 kuponam i, cd  w łącznie 2° 
półrocza 1863 r . do włącznie 1° 
półrocza 1868 r.

111- L istów  Z astaw n ich  I l l - g o  Okresu 
Serii 2  ej.

L it. B.
N a rs. 750.

N r. 206433 * 2  kuponam i, napółrocza: 2° 1867
1 1868 r.

206885 z 9 kuponam i, od włącznie pó łro - 
cza 1 1864 do w łącznie l"  1868 
roku.

208669 bez kuponów .

N r . 2087 i 4 z 5 kuponam i, od w łącznie 1®. pó ł­
rocza  1866 r. de w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

209504 i 2U9506 bez kuponów.
214581 i 214582 z 2  kuponam i, na p ó łro ­

cza: 2° 1867 i 1" 1868  r .
L it. C.

N a rs . 150.
N r. 217067 bez kuponów.

2180c2, 221802 i 222169 z 2 kuponam i, 
na pó łrocza  2° 1867 i 1° 1868 r. 

222269 z 5 kuponam i, odw łąezn  e 1° p ó ł­
rocza 1866 r. do włącznie 1° pół­
rocza  1868 r.

222833 z 9 kuponam i: od włącznie p ó łro ­
cza 1° 1864 ro k u  do włącznie l ft 
1868  r.

223548, 223550 i 223834 bez kuponów . 
224068 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 

półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868 r.

224108 z 11 kuponam i, od w łącznie .1° 
półrocza 1863 r. do włącznie l u 
półrocza 1868 r .

225423, 225625 i 225627 bez kuponów .
-25711  z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2° 

1S67 r. i 10 1868 r .
N r. 225748 bez kuponów.

2 2 6 7 /1  z 8 kuponam i, od włącznie 2° p ó ł­
rocza 1864 do włącznie 1°.pó łro ­
cza 1868 r.

2^6786 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
pó łrocza 1868 r.

227247 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1 ° 
1867, 20 1867 i l0 1868 r.

2 2 8 0 l2  z 2 kuponam i, z półroczy: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

L it. C.
N a rs . 150.

N r. 232050  z 3 kuponam i, n ap ó łrocza: 1°1867 
ro k u , 2° 1867 i 1° 1868 r.

2-32128 bez kuponów.
232695 z 5 kup i n am :, od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 (.o w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

233291 bez kuponów.
234778 z 4  kuponam i, od włącznie 2° pó ł­

rocza 1866 r. do włącznie 1° p ó łro ­
cza 1868 r.

L it. D.
Na, rs. 75.

Nr. 256224 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° p ó ł­
rocza  1866  r. do w łącznie 1° pół­
rocza 1868 r.

256503 z 12 kuponam i, od w łącznie 2.,° półr. 
1862 r. do w łącznie 1° półrocza 
1868 r.

258051 z 11 kuponam i, od w łącznie 1° 
półrocza 1863 r. do włącznie 1 ° 
pó łrocza i 868 r.

261276 z 5 kuponami*, od włącznie 1° p ó ł ­
rocza i8 6 0  r. do w iąezuie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

L it E .
N a  rs. 30.

N r. 28251 1, 282512, 282513 i 283046 z 3 ku ­
ponam i, n a  półrocza: 10 1867 2° 
1S67 i 1° lS 68  r.

2 c3 9 9 l z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
półrocza 1863 r. do włącznie 1° 
pó łrocza 1868 r.

I V  Kuponów
od L istó w  Zastaw nych I I .  Okresu 

L it. E.
N a kop 60.

N r. 254495 z półrocza 1° i8 6 0  r .
298630  z półrocza 1° 1858 r.
309068 z półrocza 1° 1857 r.

V. Kuponów  
od L is tó w  Zastaw nych I I I .  Okresu 1 S er ii.

L it. B.
N a rs r . 15. i

N r. 12217 z 6 półroczy: od w łącznie 2° pó łro - 
cza j 865, do w łącznie 1°. pó łrocza 
1868 r.

L it. C.
N a  rs. 3.

N r. 38 ,330 z 6 ciu półroczy: od w łącznie 2° 
1865 r. do w łącznie 1° 1868 r.

L it. C.
Na rs. 3.

N r. 48202 i 55492 z 6 półroczy od w łącznie 2° 
1865 r. do w łączn ie  1° 1868 r.

60318 z półrocza 1° 1868 r.
60477 z póirocza 2° i 863 r.
61806 z półrocza 1° 1866 r.
67066 z 5 półroczy od w ącznie 1° 1866 

roku do w łącznie 1° 1868 r
82856 i 85908 z 6 półroczy od w łączn ie 

2 ° .i8 6 0  r. do w łącznie 1° 1868 r.
L it. D .

N a rs . 1 kop. 50.
N r. 90829 z pó łrocza 1° 1863 r.

9 2 547  z 2 półroczy t  j .  2° 1867 roku  i 10 
1868 r.

97091 z 6 półroczy *d w łącznie 2° 1865-
do w łącznie 1° 1868 r.

98010 z pó łrocza 2° 1861 r.
98649 z półrocza 1° 1861 r.

L it. E .
N a kop. 60:

N r. 110125 i 111782 z półrocza 2° 1863 r.

N r.f  112627 z póirocza 1° 1860 r .
l 4 4 0 4  Z ,' ó!rocza 10 1863 r.

1 4  * 6 półroczy od włącznie 2° 1865
do " b*~zuie 1* 1868 r.

1 lD i 67 z półrocza 2° 1863 r.
116131 z półrocza 10 1865 r .
116750 z pó łrocza \o fggo r ’
118423 z półrocza 2° 1859 r.
118752 z półrocza 2° 1862 r.
120261 z półrocza 2° 1865 r.*
1 2 2 i7 l z pó łrocza 2° 1864 r.
122*205 7. półrocza 1° 1867 r .
123856 z półrocza l w 1864 r.

L it. E .
N a kop. 60:

N r. 123877 z 5 półroczy od włącznie p  1866 
do włą cznie 1° 1863 r.

124952 z półrocza l 0 1865 r.
1266>9 z pó łrecza 2° 1865 r.
127285 z półzocza 1° 1866  r.
128058 z półrocza 2 tJ 1864 r.
1*29820 z 6 [ ółroczy od włącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° l£ 6 8  r.
130829 z pó łrocza 0 1865 r.
131210 z 6 | ółroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łócznie P  1868 r.
V I. Kupony

od L is tó w  Zastaw nych O krtsu 111 , Serji 2-ej* 
L it. A 

N a rs. 60.
N r. 200133 z 3 p ó łro c z a  2° 1866, P  1867 i  

2° 1867 r.
L it. B.

N a rs. 15:
Nr. 203042 z pó łro c /a  2° 1867 r.

2Q4889 z półrocza 1° 18c;3 r.
212040 z 4  półroczy od w łącznie 2^ 1866- 

do w łącznie 1° 1868 r.
L it, C.

N a rs. 3.
N r. 216737 z pó łrocza 1° 1£65 r.

222561 i 226578 z 6 półroczy od w łącznie 
2° 1865 do włącznie 1° ! 868 r. 

223505 z 1 1 półiocyy od w łącznie P  1863 
do w łącznie 1868 r.

230335 ?. 6 półroczy cd włącznie 2® 1865 
do w łącznie 1° 1868 r.

233200  z 3 półroczy: 1° 1867, 2° 1867 i 
1° 1868 r.

L it. D.
N a rs. 1 kop. 60.

N r. 158 439 i 2586Ś6 z 6 półroczy od włącznie- 
2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 

269976 z półrocza 2° 1865 r.
260027 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
L it. D.

N r. 262367 z 5 półroczy od włącznie 1° 1836 
do w łącznie 1° 1868  r 

263056 ■/, 4  półroczy od włączn ie 20 1866 
do w łącznie 1° 1867 r.

I 263098 i 263593 z C półroczy od włącznie 
2° 1865 do włącznie 1° 1868 r. 

263981 z półrocza i.11 1864 r.
266377 z 6 półroczy od w łącznie 2° i8 6 0  

do Włącznie 1° 1868 r.
L it. E.

N a kop. 60.
N r. 280570  z półrocza 2° 1862 r.

280925 r 289926 z 6 półroczy od włącznie 
2° 1865 do włącznie 1° 1868 r. 

231812 z półrocza 2° 1863 r .
231843  z 3 f ółroczy: 2° 1865 i 2° 1866 r .  
282624 z pó łrocza 2° 1865 r.
285979 z półrocza 2° 1863 r.
286569 z półrocza 2° 1864 r.
286686 z półrocza 2° 1863 r.
236695 z pó łrocza 1° 1865 r.
286806 z półrocza 2° 1862 r.
286995 i 287077 z półrocza 1° 1865 r. 
287138  z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 18fi8 r.
287329  z póirocza 2° 1864 r.
287414  z pó łrocza 1° 1865 r.
28 461 z pó łrocza 1° i 863 r.
287494 z półrocza 2° 1864 r.

N r .  287754 z półrocza 1° 1864 r.
288200 z półrocza 2° 1863 r.
288552  z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865

do włącznie 1° 1868 r.
289792  z półrocza 2» 18Q3 r. ,
291168 i 291496 z półrocza 1° 1864 r 
291571 z półrocza 2 U 1864 r.
293088 Z półrocza 2° 1863 r.
296164 z półrocza 2 °  1864 r.

D yrek c ja  G łów na w w ykonaniu a rt. 124 i 
nas tępnych  praw a ? d j  (13) Czerw ca 1825 r

-IS9R ‘ n a j tePny cb praw a z d. 2 (14j M arca 
. F-> oraz a rt. 48 praw a z d. 28  Czerwca

łiU  Dipca) I860 r., wzywa niniejszem  każd eg o , 
posiadającego k tó ry k o lw ie k  z L istów  Z astaw ­
a c h  lub kuponów  wyżej w ym ienionych, aby 
8 ę z takow em i z g ło s ił do D yrekcji G łównej 
T ow arzystw a Kredytowego Ziem skiego w W ar­
szawie, przed  upływ em  roku jednego , licząc cd  
dnia d z is ie jszeg o ; te  bow iem  z rzeczonych l i ­
stów Z astaw nych  i kuponów , z k tórem i by się 
w oznaczonym  p rzec iąg u  czasu nie /głoszone,, 
za niem ające żad n e j w artości ogłoszone zo s ta ­
ną , a  w ich m iejsce dup lik a ty  stronom  in te re ­
sow anym  w ydane będą.

Je że li zaś posin iacz  zakw estjonow anego li­
s tu  lub kuponu , zgłosi się z n im  do D yrekcji
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Głównej i poszukującemu własności tego listu  i 
lub kuponu, zaprzeczy, to Dyreke ja Główna 
okazany list lub kupon zatrzyma, okazicielowi 
wyda świadectwo zatrzymania i o tern poszko- ! 
dowanego z .wiadomi przez wffźnego sądowego. I 
W ciągu sześciu m iesięcy od daty takiego za-' 
wiadomienia żądający ^wydania' duplikatów, 
winien złożyć Dyrekcji Głównej dowód wyda- : 
nego pozwu do Sądu Cywilnego i opłaconego j 
wpisu, lub skargi do Sądu karnego o wyrok i 
stanowczy i ostateczny, lub prawomocny, zło- ! 
żyć Dyrekcji Głównej, w 1 .ttrz y  po tem za- ! 
wiadomieniu, j . śli sprawa wytoczoną została  
na drodze Cywilnej, a w lat pięć, jeśli poszła 
na drogę karną, sprawy cywilne tego rodzaju, ! 
będą sądzono z rejestru terminów skróconych, 
a wpis przez powoda opłacony, może być przez ; 
pozwanego podniesionym.

Po upływie powyżej oznaczonych terminów, 
jeże li wzmiankowane dowody nie będą złożone, 
spór ’ W a ż a ć  się będzie za nie* y iy , a Dyrekcja  
Główna przywróci obieg zakwestjonowanym l i ­
ftom  lub kuponom

Warszawa d. 5 (1 7 ) K ietnia 1863 r. 
p. o. Prezesa,

G enaral-Lejtenant, Gieczewicz.
p. o. Pisarza, JNuwositlski.

Od sum y ogólnej w an szlagu  wym ienionej, 
od stęp u ję  na korzyść Skarbu procent N. od 
sta , w yraźnie N . od sta, poddając s ię  w sze l­
kim obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arun­
k ach  licytacyjnych  objętym . Vadium z a s tr z e ­
żone w ilo śc i rsr. N. dołączam . S ta łe  m ie ­
szkan ie m oje je s t  w N. przy u licy N. pod  
ISr. N.

P isa łem  w W arszaw ie dnia N . m iesiąca  N .
W arszaw a d. 18 (30) M aja 1868 r.

Z upow ażnien ia,
D yrektor K ancelarji, H o le w iisk i.

O ^ V iiS B Z G Z E N I A  S P A D K O W E .

N . D. 3 2 8 9 . lie jent Kancelarji Z iem iańskie j ■ 
w W a-szawie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci F lorjana  
F ra n ciszk a  Z ajączkow skiego, w ierzyciela  
sum: o. rsr. 3 ,150 z w iększego k ap ita łu  rsr. 
4 ,0 5 0  pod Nr. 15 d zia łu  IY  ua n ieruchom ości 
W arszaw skiej Nr. 224 zapisanego pozostałej; 
b. rsr. 1 200 pod N r 8 d zia łu  IV  na n ieru ­
ch om ości W arszaw skiej Nr. 703 u b e z p ie c z o ­
nej, i c. rsr. 6 .000 pod Nr. 12 ad b. dzia łu  IV  
na dobrach G łębok ie w O kręgu i Pow iecie  
.Łęczyckim  położon ych  zapisanej, do której 
odnosi s ię  śc ieśn ien ie  w dzia le  III pod Nr. 8 
zam ieszczone, toczy  się  p ostępow anie spad­
k ow e, do ukończen ia  k tórego, term in na 
dzień  10 (22) W rześnia 1868 r. w kancelarji 
hypotecznej w W arszaw ie w yznaczony zo- 
staje.

Juljan Paklerski.

'N. D. 3 2 '8 . Rejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubern/i W arszaw skiej w Warszawie..

Z powodu nastąpionej śm ierci: 1. W olfa  
Lindenfeld  vel L endenfeld , w łaściciela  sumy 
rsr. 1,000 na dobrach D obrzyniec W ielki z 
Okręgu S ienn ick iego w dzia le  IV , pod Nr. 23 
i  2ó w ykazu zabezp ieczonej; 2. K onstantego  
L ip skiego , w łaśc ic ie la  sum y rs. 6,750 w l i ­
stach  zastaw nych  i gotow izny z  a ub ieg łe  k u ­
pony, w depozycie  T ow arzystw a K redytow e­
go  Z iem skiego z pożyczk i na dobrach P ie- 
czysk a  z Okręgu C zerskiego udzielonej, zn aj­
dującej się; 3. K rysztofa G ostyńskiego v. Gu- 
styńsk iego i żony jego  U rszuli z D udzińsk ich  
w ierzycieli sum y rs. 450 na dobrach O siecz  
W ielk i z Pow iatu W łocław sk iego  w dziale  
III  pod Nr. l w ykazu subintabulando za b ez ­
pieczonej; 4. M arjanny K retkow skiej, w ie- 
rzycie łk i sumy rs. 150 na dobrach Stradzew  
pod Nr. 5, a na dobrach Garbów z Okręgu  
O rłow skiego pod Nr. 2 dzia łu  IV  w ykazu  
zabezp ieczonej, otw orzyły  się  spadki, do re­
gulacji których, wyznaczam  term in na dzień  
29 L istopada ( l l  Grudnia) 1868 r. w K ance­
larji H ypotecznej w W arszaw ie.

H ipolit Truszkow ski.

N. D. 3201. O itpyncnoe A p m u .łep litcK O e  
j y n p a e .ic H ie .

 ̂ B a p m a i s c K o o  O x p y w H o e  A p n i n e p i f i c K o e  
y n p a B . i e n i e  ii hi  .3 i,i i j a e r t -  H i e . i a i o u j u x i ,  n p i i -  
HHTb n a  ceó.H u o c r a B K y  bt> H o i s o r e o p r i e a -  
c K y m  u  B p e c m - y l  n  o n e  : y i o  K p s n o c T t i b i H  
a p r a , l e p i l i ,  i i c e i o :  / j p o u t  c j c h o b m x t ,  o ^ k o -  
i i o . r p , n h :.]x i ,  2 0 0  c a m e m ;  y r a n  . u p e u e c u a r o  
1 1 0  u e r n e p i e ń ;  m-e ly  n . i a a . i e i i H a r o  2  n y 4 3 ; 
o , lO ii a  1 4  n y 4 B;  ó B E u e ń  c a . i M H . i i r ,  l n y 4 t  
1 8  «ynT(>B>-; . l a r y u m i i  n p o a o a o a u  4 ia ,w e-  
T posn,: ut> 3 '/ 2 t g m k  u  1 n v 4 1 , 3 0  fcyHTOBT, u  j eżiHMHbm  
n n ' / s  T o m k u  2 4  o > y n r a ;  r e c b M w  óyMaWHOH  
K u n e p H o n  u i i i p i i i i o i o  o s o ,10  4 iou.Ma 1 2 ,8 3 0
e p u i i i i i T :  T a p n e H T H i j y  1 4  n y / j T ;  M y k i i  n n i e -  
HHMHoń 1 n y 4 T,; k i ,  ki  p e n e / i b c s a r o  4  n y 4 a; 
c r e K a n 4 H 6  n . ;  M a e . ia  K o n o r i / U m a r o  12  n y 4 i , ;  
c y p M K y  3  n y . g e ;  3 i i ,11, o a p r .  1 e i y  2 0  o y u T o B T , :  
caiKis  r o , i 4 a u 4 CK ou 2  u y 4 ;,; c i . i a  r s s j s i R b f l r o  
T o n a e u a a r o  1 n y 4 T, 3 0  o y u T o m , ;  u a p y c i i H b i ,  
lUHpiiHOK) u'b l  a p i m i u T , ,  2 6 0  a p i u m i i :  a i e -  
CTII 4 .1H H 0 I0  1 4 , a  Ul El p i l  HOIO iO 4 KIUM0 BT,
1 , 7 0 0  4 HCT0 BT,; M a c , la  4 e p e i i a i m a r o  2 0  ®yH .;  
o x p w  CB’E M a a t e / i T o M  3 6  4>yiiTonT,  u  K a p a H -  
4 a i u a  Kpacuaro 1 0  u-yoTObT,.  I l 3T> u i iC / ia  3 - 
t h x t >  M a i e p i u . i o u b  y r o . i b ,  m b . i t ,  h  c a z o  r o -  
n a s i b e  n o . i u o c r i i o  b t ,  B p e c T b - y l u T O B C K y r o  
K p T i n o c T U y i o  a p T U , l e p i i o ,  a  n p a u i e  M a r e p i n -  
4 bl n 0 4 0 BHHy BT, KaiK4 yH> I13 T, l i a 3 iiaiTHblXT» 
a p T i i z e p i ń .

T o p r b  oKOHMarezbHbiił, ó e 3T, n e p e T o p * -  
ki i ,  cozoKynHO ct> 3aneMaTaHHbi.Mii o ó m s u e -  
Hiasm, nasaaMaercH n p u  y i ip a B ie H in ,  b t ,  ue- 
"iBeprw, 6  ( 1 8 )  I i o h s  1 8 6 8  r o 4 a ,  i i e  n o 3 n , e
1 1  MacoBT, y r p a ,  4 0  KOToparo B p eM eim  t o h ł -  
k o  ii 6y4yTT, npiimiMaTbcH 3aneuaranHbif l  
oóbHa/ieHin.

3 a , io i  t ,  ncK.iiOMnre.il,n o  b t ,  n p o u e i i r i i b i x T ,
6 y.MaraxT,,  n p H H H M a e .u . s ix i ,  110 U" 4 p H 4 aMT,
B oeim aro  B S 4 0 M c i e a — kt,  ropia.MT, 4.73  
4 HUT,, KoropbiH noiKe.iaiOTT, T opro iiarbca  
Ha.uocTaBKy MarepiH.ioBT, ub  o 5'B K p B n oc r -  
Hbis apTU,iepin, 4 0  i»euT, 5birb npe4CTa-  
BzenT, Ha cy.MMy-BT> 62  i pyó. ,  a e c . m  k t o  h o - 

a i e ^ a e n ,  ToproBoTbcil ua u o c r a i i s y  MaTe-
piH/IOBT, TO Ib  K o  BT, 0 4 fiy I I 3T, K p U U O C T U b U T ,  
a p T H z e p i f i ,  t o  b t ,  3 TOMT, c u y M a B  3 a z o r a  c u B -  
4 yeTT, 11 p . i  o T o  3 ; n  i, , i t ;i H o i i o r e o p r i e u c K a  
bt , 298  p y ó . ,  a 4111 B p e c r b - y l i i r o B c z a  bt ,
3 2 2  p y ó .

no4po6Hi,i ( i  yc.ioBiii  B a  o 3 H a M e i n i y io  no-  
CTaiisy Momiio m u to i i ,  b ł  yop aB .ieH in  no  
uoHKoe npe.Mfl. -

1'. 8 a p i u 3 n a ,  17  M j h  1 8 6 8  r o 4 a .
H p a B i i r e . i b  4I1.1T, 0 : c p y * H u r o  

A p T H . i e p i n c K a r o  J ' n p a B , i e n i a  B a p i n a B C s a r o  
B o e i m a r o  O s p y r a ,  n o / i K o m i H K T , ,

CoMOBT,.
C r a p m i t i  A 4 b i o r a i i T T , , I I m k o i i h h k t , ,

<I>e4opeiiKo.

N . D- 3264. H a la  Insty tu tu  A leksandryjsko■ 
M aryjskiego wychowania Panien tn Warszawie.

Pudiijd niniejszem do wiadomości, że w kan­
celarji rzeczonego Instytutu odbędzie się w d. 
10 Czerwca (2 Lipca) 1868 r. o godzinie 10 z 
lana publiczna przez opieczętowane deklara­
cje, a następnie głośna licytacja in minus, na 
dostawę dla tegoż Instytutu w czasie od dnia 
20  pzerwca (2  Lipca) r. b. do dnia 1 (13) S ty ­
cznia 1869 r. m asła, ja j, serów, powideł i 
kwaśnej śmietany.

AYarunki do licytacji i wzór do deklaracji, 
przejrzano być mogą w kancelarji Instytutu  
codziennie od godziny ,10 do 2 po południu, 
wyjąwszy niedziel i świąt.

Warszawa dnia 18 Maja 1868 r.

N . D . 3 2 3 1 .  yhuO o xeu cK o e  A b c n o e  
i _ y n p t i t iA e n ie
■' OÓT,un .in eT T>  n o  u c e o ó u ) e e  c a u u t m i e ,  mto

j OC!t ° Bo i i i n  n p e 4 i i H c a n i a  l l e r p o K o B c K a r o
i 1 y ó e p n c K . r o  H p a B . i e i  i a  o i t ,  3  ( 1 5 )  c .  m. h  r . 
; 3U N .  2 4 1 1 ,  BT, yllOooleHCKO.MT, -IpCIlOMT,
: A u p a i M e i i i i i ,  1 3  ( 2 5  I i o h h  c .  r .  B b  1 0  m i c o b t ,  
i y r p a ,  f i y 4 y n ,  t i p o t i i i i i o  i i i T b c s  H 3 y c T i n , i e  i i y -  

 .............  r o p n i  Ha n p o 4 a i K y  u B c a  h s t ,  4 - B c o -
c L k t ,  n p e 4 u o . i a r a e . v t h i x T ,  Ha 1 8 6 8  11 1 8 6 9  
r o 4 i > ,  o t 4*b .ii, ho m  a a i K 4 o M y  M3T, y u a c r -  
k o bt ,:

1.  . I e i n m i b i  o K p . I 1131, / i s c o c b k h  N. 2 3  u 
24, H a u i m a a  o t t ,  o i f B i i o M H o i i  cy.Msibi 1 , 7 6 8  
p y o .  2 8  s o n .

P w e K t T K a  OKp .  1 UST, 4 H C 0 CHKH N , 1 8  
11 1 9 ,  n a > i i n  a a  o t t ,  o u t s h o m h o u  c y i n i b i  J , 9 l 7  
p y ó .  6 8  K o n .

3 .  T e r m a  o K p .  I 11 .st, u t i c o s I s k h  N. 1 3  u  1 4 ,  
i i a M i i i ia i i  c t ,  o h -eh o m h o h  cy.MMbi 1 , 6 4 7  p.

d. I H y p e K L  OKp.  I H 3 b  ,11>C0CT,KH N . 2 2 ,  
2 3  11 2 4 ,  i i a u i i H a n  c t ,  o i i I h i o m h o h  cy.MMbi 1 , 2 5 3  
p y ó .  5 9  i c o n .

5 ^  n o T C K T ,  OKp.  I H3T, 41SC0CUKH N . 1 7 ,  1 8  
u  1 9 ,  HaMHHa.M ct,  o ą - B i io M H o i i  cyMMi.1 2 , 4 2 1  
p y ó .  5 6  K o n .

6 . K o n e r . K a  o n p .  I i i t t ,  z b c o c B k h  N . 16, 
1 7  11 1 8 ,  n a M H H a a  o t t ,  o u s h o m h o m  cyMMbi  
1 , 8 2 0  p y o .  42 K o n .

żbe/iaiom ie y M a c T B O B a n ,  b t ,  T o p r a x T ,  0611
3 aHbI  I i p e 4 C T :  BI lTb 3aUorT> Ha.lIlMHblMII 4 e H b -  
raM H I M II 411 K BH4 a i ( i o H I l b l MIT .HIC F3MII, H/TH 
4 p y r H M H  I o ę y 4 s p c  1 neui ib i.MH ó y M a r a M H  H m -  
n e p i i i  ii H n p c T B a ,  n o  K y p c l ;  y c T a i i o g / i e H -  
IIOMT, MllHHCTepCTBOMT, 4> H H a l lC O l i t ,  H.IH HIC 
3 a K 4 3 4 t i b ; M H  HHCTa.Mii K p e 4 U T H a r o  Oóu)e- 
C l isa BT, KO/THMeCTirE COOTBTBTCTIlyrouieMT,  
V t 0 m s c t h  o 3 ! ia M eH H o i i  o iyBH K H .  n o 4 p o 6 -  
u r n a  y c . i o i i i n  k t ,  np e4C TO H U )U M T ,  T o p r a M t ,  
M o r y ń ,  ó b i T b  n e p e c M m p H B a e M b i  i K a . i a i o m i i -  
Mii ( 'H ie A HeBH o,  H C K .n oM aa n p a 3 4 H H K i i  bt,  
. lK ió o x e n c K O M T >  Tltr.HOMT, y n p a B / i e u i H ;  H a -  
3HflueHHi,iH m e  k t ,  n p o 4 a ; K l i  4 ® ct , ,  n o K a -  
» e T T ,  M bCTHafl  y iH ou ai i  c i p a i K a .

y I i o 6 o x e H e K T , ,  10 ( 2 2 )  Mas 1 8 6 8  r o 4 a .
C r a p i u i i i  y l ’E c i iH M ii i ,  G o i -y u ie B H M Ł .

3  B b  4 3 MH / K y p a u t m e i j t  bt, 4BcocT,KaiT,  
N .  1 1 3  BK lIO MH Te.I b  HO OTT, CyMMbi 5 . 5 7 7  p .
60  Kon. v

4 . B t ,  4 aMti T y p K a  a t  i B c o c i s K a x T ,  N
1 —  1 3  BK/lIOMHTe/IhHO OTT, Cy.MMbi 4 , 8 4 1  p y ó '  
8 2  KOIT.

5  B t ,  4 a M u  4 o 5 t , x i , i  b b  v i u c o c i i K a x T ,  N .
1 — 1 3  BK /H OM iii e  u n i o  o r a  c y M M b i  2 , 5 9 5  p y ó !  
37  K o n .

6 Bt, 4HMII PpaooBHima bt, HUcccisKaxT,
N. 1— 1 3  BK.HOUHre/ibho o i t ,  cyMMbi 2 , 3 9 6  p .
3 4  K o n .

7 . B i ,  4 a u u  K m n y p i a  bt, H t c o c B K a x T ,  N .
1 — 1 3  BK 4 lO I I I T e / lb H O  OTT, CyMMM 1 , 5 4 7  p y ó .  
9 4  K o n .

8. B b  4 3 MH C y M k u i K i i e  B b  i r B c o c H K a x b  N .
1 —  1 3  B K . i iO M H r e . i b H o  o T b  cyMMbi 1 ,9 9 3  p y ó .  
6 7  k o p .

9 . B b 4TMH Op to Bb .itcocr .K a iib  N. 1— 13 
BK/HOM HT eUbUO o  T b  c y M M b i  2 , 0 8 5  p y 6  l e n  5 1  
K o n .

A n n a  i i i e . i a i o i n i H  y M a c T B O B a T b  n a  T o p r a i b  
o Ó H 3 a H w  n p e 4 C T c B H T b  3 a 4 o r b  B b  V ,i, M a c m  
O I )bHO M H OH CyMMbi.

C p o K b  k t ,  B b i 4 b 4 K b  u  y ó i p K b  HTDCHaro 
^ j e p i a i a  i i 3 3 M a M a e T c a  110 1 9  ( 3 1 )  4 e K a ó p H  
1 8 6 9  1 0 4 /1.

no4po6HHH yc.ioBifl c eń  n p o 4 a;KH moibho 
p 8 3 C M O T p T J T B 7i KUHI4 6 / l f l p i [ l  B p O K C K a T O  JVlor 
C H a r o  5 ’n p a B , l e n i a  e * e 4 H e i i n o  a a  H C K i iO M e -  
nieMb BoCKpeciibixb 11 TafiiMhUhixb 4 H eń ,

A h t o b o b o ,  M a / i  1 6  ( 2 8 ) 4 h h  1 8 6 8  r .
G r a p m i ń  y ł b c a i i M i i i ,  T p a ł U H H C K i ń .

N . D . 3 2 5 2 . R a d  z. Azczcyółoioa' Opiekuńcza 
S zp ita la  D zieciątka Jezus.

P odaje do w iadom ości, że  w Szp ita lu  D z ie ­
c iątka Jezu s w dniu 2 7  Maja ( S  Czerwca) 
r. b. o godzinie II z rana przed delegow aue- 
mi członkam i R ady Szczegółow ej, odbędzie  
s ię  powtórna g łośn a  in  plus licytacja  na 
trzech letn ie od d n u  19 Czerwca (1 Lipca) 
r. b. w ydzierżaw ienie lokalu  na parterze w 
domu frontowym  od ulicy Jasnej i S-to Krzy- 
sk iej pod Nr. 2 3 2 7 6 , sk ładającego się  z  4  
pokoi, przedpokoju, kuchni, pokoiku w k tó ­
rym w odociąg i p iw nicy Cena do licytacji 
rocznie rsr. 4 5 0  Vadium do licytaoji rs. 4 5 , 
inne warunki przejrzane być m ogą w K a n c e ­
larji Szpitala.

W arszawa d. 1 8  ( 3 0 ) Maja 1 8 6 8  r.
Opiekun P rezydujący, M raszew ski. 

Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M ucharski.

N . D. 3 2  U .

N. D. 327*2. K om isja  R ządow a  
Sprawiedliwości. 

iż  w dniu 31 Maja (12 Czerwca) 
r. b. o godzin ie 12 w południe w W ydziale  
Adm inistracyjnym  jej biura, odbędzie się  l i ­
cytacja in  m inus p rzez  op ieczętow an e d ek la­
racje na w yreperow anie dachu na oficynie  
gm achu R ządow ego Nr. 591 przy u licy  Po- 
“ wale położon ej L icytacja  zaczn ie  s ię  od 

rsf - 390  kop. 89 '/2, anszlagiem  przez  
w iec nrt'tC„Z-eg0 r z 4 <lowego wykazanej. K to  
staDi DrocintUmy naJwy ż s z y dla Skarbu od- 
W arunkilicytacy?nye“ a “i(j ,przy entr0!)r-'-f’e; 
m ogą każdodziennip * anszlagP i-zejrzane byc

Do licytacji tlopuszcźane b ^ ' t j k o w y - '  
kwalifikowane osoby, upoważn| J e V 1™ * ?  
•wania się robotami w a n sz lagu W yszcz  ̂ ó l . 
n io n e m i,' w tym celu konkurenci obow iązani 
b% d o łączyć do deklaracji na stem plu cenv  
kop. 75 spisanej, vadium w ilośc i rs. 100 . 
D eklaracja winna być sp isana, je ż e li  m ożna ■ 
w łasnoręczn ie, wyraźnie bez skrobań i p rze- j 
kreśleń , a to podług następującego w zoru ?

W zór do deklaracji 
W skutku og łoszen ia  Kom isji R ządow ej 

Spraw iedliw ości z  dnia 18 (30) Maja r. b . 
Nr. 6840 podaję n in iejszą  deklarację, iż p o ­
dejm uję s ię  reperacji daćhu na oficynie p a ­
łacu  rządow ego Nr. 591 p rzy ulicy Podw ale ; 
położonej. ;

Z a rzą d  Okręgu Rocztowego 
Zachodniego.

1 Podaje do w iadom ości, iż  w dniu 1 8 (3 0 )  
I C zerw ca l_SG8 r. o godz n ie 12 w południe, 
1 odb ęd zie s ię  w sali posiedzeń  tegoż Z arządu, 
| w domu pocztow ym  w W arszaw ie pod Nr. 
\ 1337 licytacja  in m inus przez op ieczętow ane  
I lak iem  deklaracje- na urządzen ie rur źe la -  
j znych  od rur w odociągow ych m iejskich, w 
i celu  przeprow adzenia w ody wiślanej do wy- 
; żej przyw iedzionego domu pocztow ego, na 
j 1-sze  i 2 ie  p iętro , podług kosztorysu  na rsr. 
j 417 kop. 10 przez  p. o. Inżyniera wodociągu  
j m iasta  W arszaw y sp orządzonego.
; D o licytacji na p ow yższe roboty przypu- 
i szczen i będą, tylko posiadający fabryki wy- 
t robów  żelazn y ch  odlew anych, a dla przeko- 
i nania o tem z ło ży ć  winni przy licytacji ódpo- 
S w iednie dowody.
! W arunki sz czeg ó ło w e licytacyjne, jak  ró 
i w n ież  w zór do deklarncji z ło ży ć  się  mającej 
\ w czasie  licytacji, przejrzane być m ogą co- 
, d zienn ie w yjąw szy św iąt w biurze Żarządu  
; O kręgu Pocztow ego Z achodniego u N acze l-  
I n ika K ancelarji, w god zin ach  od 10 z  rana  
j do 2-ej z południa
j W arszaw a dnia i8  (30) Maja 1868 roku.

N acze ln ik  Okręgu, F rejgan t.
1 N acze ln ik  O ddziału, Hrubant.

i P odaje do powszechnej w iadom ości, że  na 
i zasadzie reskryptu R ządu Gubernjalnego Pe- 
! trokow skiego z dnia 3 (15) b. m. i r. N r. 2411 
! w dniu 13 , 25) Czerwca r. b o godzin ie 10 
| z  rana, odbywać się  b ęd zie  w K ancelarji 
j U rzędu L eśn ego  L ubochnia, g ło śn a  in  p lus  

licytacja  na sprzedaż drzew a z c ię ć  nazaa- 
| czonych  na rok 1868 i 1869, oddzieln ie z ka- 
; żdego z  następujących  obrębów: 
i 1. L eszczyn y  Okręgu I, z  c ięć  N r. 23 i 24, 

ocenionych na rs. 1,768 kop. 28. 
i 2. R zek ietk a  Okręgu I, z c ięć  Nr. 18 i 19, 
j ocenionych  na rs. 1,917 kop. 68.
I 3. C zółna Okręgu I, z c ięć  Nr. 13 i 14, 0 - 
! cen ionych  na rs. 1,647. 
j 4. Szczurek  O kręgu I, z  c ięć  Nr. 22, 23  i 
i '24, ocen ionych  na rs. 1,253 kop. 59.
I 5 P otok  Okręgu I , z c ięć  Nr. 17, 18 i  19,
: ocenionych  na rs. 2,421 kop. 56.
S 6. K onew ka Okręgu I, z c ięć  Nr. 16, 17 i
! 18, ocen ionych  na rs. 1,820 kop. 42.
i P rzystęp u jący  do licytacji, obow iązany  

z ło ż y ć  vadium w gotow iźnie, listach  likw ida- 
c yjnych lub innych papierach skarbowych  
C esarstw a i K rólestw a, w edług kursu przez  
M inistra F inansów  ustanowionego, w sum ie  
wyrównywającej '/t0 częśc i pow yższego sz a ­
cunku.

R liż sze  warunki tej licytacji, każdodzien- 
nie  w yjąw szy św iąt w K ancelarji U rzędu L e ­
śnego L ubochnia przejrzane być m ogą, d rze­
wo za ś na sprzedaż w ystaw ione, zg ła sza ją ­
cym  się  na grunt m iejscow a słu żb a  leśna  
okaże.

w Lubochenku d. 10 (22) M aja 1858 r.
Starszy  N ad leśn iczy , B ohuszew icz.

N . D . 3 2 7 3 . D yrektor K ancelarji K o m ’s ji  
Rządow ej Spraw  W ewnętrznych.

Podaje do powszachnej w iadom ości, iż  w 
dm u 13 (25) Czerwca r. b. o godzin ie 1 2 -ej 
z południa odbędzie s ię  w gm achu K om isji 
da* ° wej g*0? na i p lus licy tacja  na sprze- 
m a ia c tg o ,o w jzuę natychm iast u iszcza ć  się  
i u /en śv liń « -i - /Ch zu żJ cia n iek tórych  m ebli

i° .  i , . . .

L eontiew .

N. D . 3232. E poK cK be A b c n o e  
ynpaeAenie.

C hm t, oótHB.THeTT,, m to c o r H i c i i o  n p e 4 - 
n u c a i i i i o  - lo M » H H C K a r o  I’y o e p u c K a r o  n p a -  
B ze H ia  o r t  29 R i i i i s p a  c  r. 3a  N. 3 2 4 ,  bt ,  
K a H u e z f lp i i l  c e r o  i n p a B i e n i n  bt> y c a 4 i ,6 'B 
A h t o h o b o  Iiohh 19  (IiO/ia 1 )  c.  r. bt,  10  Ma- 
c o b t ,  y r p a ,  ó y 4 y r b  npoH3B04HTi,CH Brop i iM -  
Hi.ie n yóiH M Hhie  T o p r i i  na  i :p 0 4 a iK y  A ’B ca  y-  
MacTKaMH a HMeHHo:

1. Bb 4 1 MH P y 4 a bt , . m c o c B K a x T ,  N. 1— 12  
BK/iKiHHTe.ibHo o t t ,  cy .u s iw  3,8-59 p y ó  l e ń  83
K o n .

2 . Bt, 4aM U  -4HCKouH3iia b b  . m c o c B K a x T ,  
N .  1 — 13 BK/HOMiiTeZbiio o t ł  cyMMbi 5 , 4 0 2  p 
9 2  Kon.

• t^N. D. 3 2 9 2 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w  IParszawte.

S tosow n ie do art. 682 K. P . S. wiadomo  
czyni, iż  na żądanie:

1. Z ebu l ena L ichtenberg, handlującego, i 
2 Sew eryna M alinow skiego, obywatela, 

i obydwóch w W arisaw ie, p ierw szego pod Nr. 
j 2424, drugiego pod Nr. 119 lit  b. zam ieszka- 
. łych , a zam ieszkanie praw ne do tego in tere-  
ś su  i ca łego postępow ania  subhastaevjnego u 

W incentego M ellerow icza, Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym m- W arszaw ie pod Nr. 460  
zam ieszkałego , obrane m ających w p oszu k i­
waniu dwóch sum: a) rsr 666  kop. 6 6 2/s i 
b) rsr. 196 kop. 8, z procentem  i k osztam i 
od F e lik sa  Jagm in i T eofila  G ierlicz, obywa­
te li w W arszaw ie, pierw szegb pod Nr 1618 

j lit. o. drugiego pod Nr. 1432 zam ieszkałych, 
protokółem  A ntoniego T ynieckiego Ilom or- 

j n ika przy Trybunale Cywilnym w Yfarsza- 
t wie, w dniu 8 (20) K w ietnia r. b. sp orządzo­

nym, w drodze Sądowej przym uszonego wy- 
ś w ła sz czen ia  zajętą  i zaaresztow aną zosta ła  

N IERUCH O M O ŚĆ,
: w W arszaw ie przy u licy  Żórawiej pod N r  
j 1618  lit. n. w Cyrkule P o licy jn ym i Adm inb  
| stracyjnym  IX -tym  gm inie m iasta  W arszawy  
: pod jurisdykcją, S^du Pokoju w ydziału  III.
; w W arszaw ie, na gruncie em fiteutycznym ,
1 z  k tórego op łaca  s ię  czynszu  roczn ie rsr. 2 
; kop , 3 4 '/-i p ołożona, poszukiw anem i w ierzy- 
1 telnosciam i h yp oteczn ie  obciążona. T ytu ł 
i w łasn ości tej n ieruchom ości je s t  uregulow a- 
j ny w w ykazie hypotecznym  na F e lik sa  Ja- 
i guiiń, przy posiadaniu zaś i użytkow aniu ta -  
| kow ej pozostaje T eofil G ierlicz, k tórego pra- 
j wa do zajętej n ieruchom ości z kontraktu ku-  
: pną i przedaży daty 26 L istopada (S Gru- 
; dnia) 1867 r p łyn ące, sposobem  zastrzeże- 
( nia w w ykazie h ipotecznym , objaw ione zo ­

sta ły . T eofil G ierlicz za kontraktem  urzędo­
wym przed  D ąbkow skim  Rejentem  10 (22) 
Styczn ia  1868 r. sporządzonym , nierucho­
m ość p o w y ż izą  w raz z nieruchomością Ar.
1221 A . w ydzierżaw ił T e d e u s z o w i F e c h n c r  11a
rok jed ea , poczynając od d n i a  1 s y'czauia 
b. s. 1863 r. do tegoż d n i a  miesiąca la b . r. 
za sum ę rsr. 5250, lecz k o t r a k t  ten prz z 
Lichtenberga i M a l i n o w s k i e g o  zosta ł zakw e-

6 ̂ Ogólnej "V rozległoś ci Ij‘f',rucl10 ■
m ość obejmuje około łonci k m d r .  2625, na  
k t ó r e j  gruncie, są następu gee zabudowania:

1. D o m  frontowy z c^gły palonej na w a ­
nno masiv murowany z piwnicam i tk le p io n e-  
mi, o parterze, en tresolach, p ier wszem  i dru- 
giem piętrze, dachówką karpiów ką, a w c z e -  
fc i blachą żelazną kryty, o p ięc iu  kom inach  
murowanych nad dach w yprow adzonych

2. Oficyna z ceg ły  palonej na w apno m a- 
s,v  murowana, na su terynach , 0 parterze
r J T ™  L rU? 'em  Pi?trze . dBchąwką k r ^  ta z trzem a kom inam i m urowanemi.

V
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3. Oficyna z cegły palonej na wapno ma- 
siv murowana, na suterynie, o parterze, 
pierwszem, drugiem i trzecieiu piętrze, da­
chówką kryta, o jednym kominie murowa­
nym.

4. Komórki z cegły palone na wapno ma 
siv murowane, o parterze i pierwszem pię­
trze, z balkonem drewn'mym przez całą d łu ­
gość piętra.

5. Zabudowania z cegły palonej na wapno 
masiv murowane, dachówką kryte, komórki 
i  kloakę w sobie obejmujące, o parterze i 
pierwszem piętrze.

6 . Wozownia z cegły palonej na wapno 
masiy murowana, o parterze z wrotami dwu- 
skrzydłowemi i z dymnikiem u góry na drzwi 
zamykanym, dachówką kryta.

7. Stajnia z komórką z cegły palonej na 
wepno masiv murowana, na drzwi dwuskrzy­
dłowe zamykana, dachówką kryta.

8 . Studnia balami cembrowana z pompą 
drewnianą i korbą żelazną, i

9. Bruku z kamienia polnego całe podwó­
rze pokrywającego, około sążni kwadrato­
wych sto.

W nieruchomości tej jest dwudziestu 
dwóch lokatorów z imion i nazwisk, oraz 
ilości ceny najmu uiszczanej wakcie zaję­
cia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Win­
centego Mellerowicza Patrona przy Trybuna­
le Cywilnym w Warszawie pod Nr. 460 za ­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go, w7 Wydziale I. złożone prz<jrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 857 urzędującemu, na ręce Adama Z a­
borowskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału III go w War- 
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce 
Wł&SH6

Obudwom dnia 20 Kwietnia (2 M aja) 1868 
oku.

Wniesiono do księgi wieczystej powyz za­
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 24 
Kwietnia 1,6 Maja) 1868 r , a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztować w Kańcelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej, wpisane zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilsego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
rano dnia I (13) Lipca 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Wincenty 
Mellerowicz, Patron przy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie, z zamieszkania wyżej 
wskazauy.

Warszawa dnia 7(19 Maja 1868 roku 
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono w sali ustępowej Trybunału 
Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 7(19) Maja 1868 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

N. O. 3191. P isa r z  'Iryku n a iu  Cywilnego  
w W a rsza w ie .

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Bożesława Charchow- 
skiego urzędnika Komory Celnej, we wsi Ki- 
barby Okręgu Marjampolskim zam ieszkałe­
go, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u 
Juljana Tomaszewskiego Obrońcy przy Se­
nacie, w Warszawie pod Nr. 471 d  zamie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 6,300, z większej sumy rs. 7,500 po­
chodzącej, z procentem od d. 1 Paźdz. n. s 
1867 r., oraz kosztów od Klementyny i Augu­
sta małżonków Gagiel, jawnych właścicieli nie­
ruchomości N. 2373-1 w Warszawie, tamże za­
mieszkałych, tudzież Napoleona Dobieckiego, 
mieniącego się być właścicielem tejże n ieru­
chomości pod Nr. 2375d w Warszawie zamie­
szkałego, protokółem Michała - Wacława 
Markiewicza Komorni-a przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie, dnia 4 (16 Grudnia 
1867 r. sporządzonym, zajętą i zaaresztowa­
ną została na przymuszoną sprzedaż

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Dzielnej pod Nr. 
2573-4, na grenie emfiteutycznym, z którego 
opłaca się rocznie do Szpitala Św. Łazarza 
czynszu rsr. 16 kop. 20, w Cyrkule Policyj­
nym i Administracyjny m 5 i 6, w gminie mia­
sta W arszawy, w jurisdykeji Sądu Pokoju
W ydziału II w W arszawie położona, pra­
wem własności dawniej do Klementyny z Sie- 
miątkowskich i Augusta małżonków Gagiel 
należąca, obecnie za kontraktem przed Kon- 
stantem Dąbkowskim Rejentem O-gu i m. 
Warszawy z d 6 (18 , Listop 1867r. na rzecz 
Napoleona Dobieckiego przeszła w posiadaniu 
tego oątatniego zostająca, który dochody z 
tej nieruchomości za czas od 1 Stycznia n. 
s. 1868 r., do 1 Kwietnia t. r ,  aktem urzędo 
wvm prz td  Rościszewskini Rejentem w W ar-

szawie z dnia 10 (22) Listopada 1867 r. Lud­
wikowi Lichtenstein, zaś za czas od 1 Kwie­
tnia do 1 Października n. s 1868 r, aktem 
przed tymże Rejentem dnia 11 (23) L isto­
pada 1867 r. zeznanym Wojciechowi Karsnic- 
kiemu odstąpił.

Na gruncie tej nieruchomości w przybli­
żeniu powierzchni łok. kwadr. 7000 mającej, 
znajdują się następujące zabudowania:

1 Dom z cegły na wapno masiw muro­
wany, o parterze i dwóch piętrach, z piwni­
cami sklepionemi, blachą kryty, o 4 komi­
nach.

2. Oficyna dwupiętrowa masiw murowana 
blachą kryta, z 2 kominami.

3 Przybudowanie murowane, łączące 
korpus z oficyną i jedną z niemi stanowiąca 
całość.

4. Oficyna masiw murowana, dwupię­
trowa blachą kryta, o 2 kominach m uro­
wanych, z przybudowaniem odpowiedniem 
pierwszemu.

5. Zabudowanie masiw murowane tektu­
rą  smołowcową kryte, z 1 kominem.

6. Mur z cegły palonej, wzdłuż podwó­
rza ciągnący się, długi około łok. 45, wysoki 
około łok. 4

7. Kloaka z desek w słupy, tekturą smo­
łowcową kryta.

8. Gołębnik z desek.
9. Studnia balami cembrowana z pompą 

drewnianą.
10. Budka dla stróża z drzewa blachą 
yta, z kominem blaszanym.
11. Budka z desek gontami kryta.
12. Parkan od ulicy Dzielnej, w którym 

jes t brama i furtka
i. 13. Parkany całą nieruchomość ogradza­

jące, z bali w słupy.
W nieruchomości tej zamieszkuje 16 loka­

torów, z imion i nazwisk i ceoy najmu w ak­
cie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u Juljana Tomaszewskiego 
Obrońcy przy Senacie, w Warszawie pod Nr. 
471d zamieszkałego, zaś zb;ór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 

i tutejszego w Wydziale I złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. J ft'. Kalikstowi Witkowskiemu, Pre- 

; zydentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
; pod Nr. 337 urzędującemu, na ręce Stefana 
| Mitraszewskiego urzędnika Magistratu.
! 2. W. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi

Sądu Pokoju W ydziału II, w Warszawie pod 
Nr. 790 rzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom d. 6 llS ) Grudnia 1867 r.
! Wniesiono do księgi wieczystej liierucho- 
; mości Nr. Ź373.J w Warszawie, dnia 9 (21)
; Grudnia 1867 r., a w dniu dzisiejszym do 

księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr 549 o godzinie 10 

' rano dnia 23 Lutego (6 Marca) 1868 r
Sprzedażą dyrygować będzie Juljan  Toma­

szewski Obrońca przy Senacie, którego za­
mieszkanie jes t wyżej wskazane.

Warszawa d. 22 Grud (3 Stycz.) 1867/8 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie unia 22 
Grudnia (3 Stycznia) 1867/8 r.

Radca Dwcru, Zgórski.
P o  odbyciu w cl. 23 Lutego ( 6  Marca) 1868 

roku, 8  (2u) M arca t. r. i 22 i l a  ca  ,3 k w ie t ­
nia) t. r. trzech publikacji  zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży,  T rybuna ł  Cywilny W a r ­
szawski wyrokiem z d. 22 Marca (3 Kwietn a) 
1868 r. te rm in  do przygotowawczego p rzysą­
d z e n ia  nieruchomości w W arszaw ie  przy ulicy 
Dzielnej pod Nr. 2373 A . położonej, na dzień 
13 (25) M aja  r. b. godzinę 10 z rana  w wy­
dziale I wyznaczył, w k tó ry m  to terminie l i ­
cytacja zacznie się od sunty rs.  5.000 ja k o  
przez popierającego sprzedaż subhastacyjną 
podanej.  P rz y tem  czyni się wiadomo, że Bo- 
żesław Charkowski prawa swe do rs. 6,300 z 
procentem i lcosztam przez cesją urzędową w 
d. 29 G ru Jn ia  (10 Stycznia)  l '867j8 r. przed 
Michałem Przysieck im  Rejentem z działaną, a | 
w d. 22 Kwietn ia  (4 M aja)  1868 r. p iawnie 
m ałżonkom Gagiei  i Napoleonowi Dobie'ckie- 
mu wręczoną,  ustąpi!  Ignacemu Czachowskie­
mu urzędnikowi Zarżą . i u  Finansów  p .  d Nr. 
1 5747  w Warszawie zamieszkałemu, na k tó ­
rego rzecz subhastac ja  dalej popierAną będzie 
i Który to Czachowski z -m ieszkan ie  prawne 
m a  obrane u Obrońcy sprzedaż pop ie ra ją :ego .  

W arszaw a d .  23 hwiet .  (!) Maja)  1868 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

Po  odbyciu w d. 13 (25) Maja i 8 6 8  r p rzy ­
gotowawczego przysądzenia  nieruchomości 
Nr. 2373-d. w Warszawie polo tona,  p rzysą­
dzoną została przygotowawczo Ju l jan c n  i T o ­
m aszew ska mu Obrońcy przy  Sonacie za sumę 

y-00” ' 'T rybuna ł  wyrokiem daty  13 (25) 
M a ja  1868 r. zapadłym, wyznaczył te rm in  do 
ostatecznego przysądzenia rzeczonej nicrucho

mości na d. 13 (25) Sierpnia 1868 r. godzinę 
10 z rana, który się odbędzie w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w wydziale I, poi Nr. 549 przy ulicy 
Długiej.

W terminie tym licytacja zacznie się od %  
części szacunku przez biegłych wyca eżć się 
mającego.

Warszawa d 17 (29) Maja 1868 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
N D. 3286. Pisarz Trybmain Isyictintyo 

w Warszwde.
Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 

czyni, iż na żądanie Stanisława Stodulskiego 
felczera, w Warszawie pod Nr. 601 zamie- 

• szkałego, zamieszkanie zaś prawne do tego 
; interesu i całego postępowania subhastacyj­

nego u Juljana Czajkowskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w War- 

. szawie pod Nr. 54 9a zamieszkałego, obrane 
i mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 1 200, z 
j procentem 5%  od dnia 1 Marca n. s. 1866 r. 

liczącym się, oraz kosztami od Szczepana 
Sadowskiego obywatela, właściciela nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 23407J poło­
żonej, w Warszawie pod Nr. 1077-j zamie- 

| szkałego, w drodze sądowej przymuszonego 
: wywłaszczenia protokółem Mikołaja Magnu- 

skiego Komornika przy Trybunale tutejszym 
w Lutego 186S r. sporządzonym,
zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w M arszawie pod Nr 2340 lit. B  przy ulicy 
Pawiej, pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wy­
działu II  w Warszawie, w Urzędzie Cyrkułu 
Policyjnego Y i VI, a administracyjnym IV, 
V i VI na gruncie emfiteutycznym, z którego 
rocznie czynszu rsr. 1 kop. 46% opłaca się 
położona, poszukiwaną wierzytelnością hy- 
potecznie obciążona, prawem własności o 
egzekwowanego dłużnika Szczepana Sadow­
skiego w Warszawie pod Nr. 1077a zamie­
szkałego należąca, w tegoż posiadaniu zosta­
jąca, przybliżonej rozległości około arszyn, 
kwadr. 1S62 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Dom parterowy z bali w słupy deska­
mi szalowany, na podmurowaniu z cegły z 3 
kominami murowanemi nad dach wyprowadzo­
nym.

2. Oficyna z bali w słupy pod półdachem 
gątami krytym, a  2 kominach murowanych 
nad dach wyprowadzonych.

0. B u ijn ek  z bali w słupy pod półdą- 
chem gątami krytym, na kloaki i komórki 
przeznaczony.

4. Dwie komórki z desek deskami kryte.
5. Komórka z desek deskami kryta.
6. Parkan od ulicy Okopowej, w którym 

brama i furtka.
7. Parkan podwórze od ogródka oddzie­

lający.
8. Ogródek w części warzywny w części 

na sprzedaż fruktów przeznaczony, w którym 
dwie altany z łat, U ławek zwyczajnych, 
p łotek z ła t, szyld malowany w ziemi w ko­
pany i 2 słupy w ziemie w kopane.

9. Studnia z bali balami cembrowana z 
korbą drewnianą.

W nieruchomości tej, znajduje się 11 lo­
katorów z imion i nazwisk, oraz Ilość ceny 
najmu uiszczających w akcie zajęcia po 
szczególe wymienionych

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości Nr. 2510A, znaj­
duje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygu­
jącego Juljana Czajkowskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie, w War­
szawie pod Nr 5i9is zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an­
celarji Trybunału tutejszego w Wydziale I 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta w arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana Mi­
traszewskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju . ydziału II w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na 
ręce własne.

Obudwom dnia 13 (25) Lutego 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowauej nieruchomości dnia 20 
Lutego (3 Marca) 1863 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i  wa­
runków sprzedaży odbędzie się na p u b lic z n e j  
audjencji Trybifnału Cywilnego w W a r s z a w ie  
w Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 19 Kwietnia (1 Maja> 1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czaj­
kowski Patron, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.
W arszawa d. 29 Lutego (12 Marca) 1863 r 

Radca Dworu Zgórski.
Wywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 29 Lutego (12 Marca 1868 r.

 Racica Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 19 Kwietnia  (1  M a ja  ) 
3 (15) i 1, ( 2 9 ) Maja. 1868 r., trzech publi- 
kacj i  zbioru objaśnień i warunków l ieytacyj-  
? o n \ r  T rybuna ł  tutejszy wyrokiem z d n :a 17 
t. ; JA 1868 r., termin do przygotow aw ­
czego przysądzenia na dzień 28 Czerwca (lQ
Lipca) 1868 r. godzinę 10 z rana  wyznaczył 
w którym  to terminie  licytacja zacznie  sio od 
sumy rs. _ , 0  O, j »ka  przez popierającego sprze­
d a !  subhas t  «ją podaną została.

W a  szawa dn ia  17 (29) Maja 1868 roku. 
r i s a r z  Trybunału .

Radca  Dworu, Źgórski..

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 3173.

m m u
Skład Hurtowy Herbaty,  Cukru,  

Win i To narów Koloujalnych

H E R M A N A  W I N A  W E R ,
wprost kościoła Świętego K rzyża  N r . 40 4 .

Zawiadamia, iż obok powyższego Składu, 
otwarta jes t sprzedaż dobrych W IS w ró ­
żnych gatunkach, na garnce, butelki, szklan­
ki i lampki, a szczególniej zasłu ju je  na uwa­
gę oryginalny Z I E L E I M C Z E K  z roku 
1866, garniec po rs. 2 kop. 40, który w r. z. 
po tejże samej cente był sprzedawanym i 
wtedy już powszechne zyskał uznanie.
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N. D. 3173

G O D N E  U W A G I'
F A B R Y K A  C U K I E R K Ó W

p rzy  ulicy N ow y Św ia t N r . 1299,
poleca się szanownej Publiczności o łaskawe 
uczęszczanie do tejże.

C i i U i e i r k i  (w 50 gatukach) a 5 0 -6 0  k. 
K arm elk i „ 35—45
C'z«»k»la<la „ 3 0 -5 0  ”
A n g i e l s k i e  „ 3 0 -3 5  ”
Dla panów Cukiernikó w i odprzedających 

odstępuje się stosowny rabat.

N. D. 3090.

Górali do koszenia łąk i zboża
d o s t a r c z a  n a  w a ru n k a c h  p rz y s tę p n y c h  «*«>m 
Z ż e e e u  M . K  SE83V.K-; VI
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod Nr* 
388 w pałacu dawni ‘j Hr. Tarnowskich egzy­
stujący, o czem ma zaszczyt JA W . i IV W. 
obywateli ziemskich powiadomić 2— 7186!

N. D. 3271. Podpisana powiadamiam, iż 
łalnryhę IVyrobow KęUawH-zs- 
tsstcr.yc lj pod firmą | , J (  faiK K | _
S H A I E k 11 dawniej przy ulicy Długiej, 
obecnie wprost kościoła Przemienienia Pań­
skiego przy ulicy M odowej egzystującą od 
la t 14 z wszelką starannością sama nadal 
prowadzić będę.

Ponieważ w dniu 12 Maja powołał Bóg do 
wieczności s. p, męża mego, z obowiązku 
matki kilku sierot, usilną pracą starać się 
będę o utrzymanie dobrej renomy znanej od 
30 lat fabryki rękawiczek, która jeszcze 
przez ojca naszego prowadzoną była, oraz o 
zjednanie łaskawych względów Szanownej 
Publiczności o które prosząc, poleca się z  
ś iw ie ż y is i 5 t l o l i o r t m y  m  l u w a e e i i t  
1—7879 2!®F.SA K E S M L M JE R .

N. D. 3185. Przypadkowym sposobem z a -  
ssseCtiama y został l£ e ir e g as | i s 'y u a -
(say  wydany na rsr. 32 przez Nowodwor­
skiego, mieszkającego w twierdzy Nowogeor- 
giewskiej. Podpisany niuiejszem o s t r z e ­
g a ,  że nikt z takowego korzyści nie o trzy ­
ma a znalazca raczy zwrócić takowy tw ier­
dzy Nowogeorgiewskiej . ł a n o w i  A t i t i r e -  
j e n u n i  mieszkającemu 1 —7712

N. D 3294. I # w le  i t o n e  m a s z y n y  
ł lo  l i* o js « * a « o w a n ia  z wszelkiemi przy­
rządami, s ą  t b i  S|Ds*zetlai!iia u Standkie- 
go w Blachowni przez Częstochowę

1 -7976

N. D. 2,9,8. Podaje do powszechnej wia­
domości. iż B l l e J j  I c t n i h a r d o w e  wy-
dane za Nr. 9 402 na rs. 45, 9,997 na rs. 42 
przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w sześć tygodni od dnia 4 Czerwca 
1868 r. to jes t od daty ostatniego ogłoszenia* 
zgłosił się i prawo posiadania onyek w Dy­
rekcji Lombardu udowodnił, gdyż w prze­
ciwnym razie duplikat biletu wydanym zo­
stanie osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach Dyrekcji.

W Dmkarąji Rządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku!)

d o d a t k k .


